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GAZETA IWOWSICA
P re n u m e ra ta  z p rz e s y łk ą  pocztow ą w y n o s i r o c z n i e  32  E ., p ó ł r o c z n i e  16 K ., k w a r t a l n i e  8  K ., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  m ie jsc u : r o c z n i e  24 K ., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N iem czech  3 K. 20 h. m ies ięc zn ie . W e 
w szy stk ich  in n y c h  p ań s tw a c h  8 K. 80  h . m iesięc zn ie .

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i " ,  d o d a tek  m ies ięc zn y  do „G azety  L w o w sk ie j" , o trz y m a ją  eało- 
i p ó łro c z n i ab o n en c i b e z p ła tn ie , je d n a k ż e  ci ty lk o , k tó rz y  p re n u m e ru ją  od 1. s ty c z n ia  do k o ń ca  czerw ca 
lu b  od 1. li.pca do końca g ru d n ia , ćw ie rć ro ezu i i m ies ięc zn i za  d o p ła tą  p ie rw s i 1 K  50  h ., d ru d z y  00 h . 
„ P r z e w o d n i k "  p ren u m ero w an y  osobno  k o sz tu je  8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
1 wyjątkiem dni poświąteeznych.

N um er p o jed y n czy  k o sz tu je  w m ie jscu  10 h a l., 
p o cztą  Ig  h a l. — B iu ra  R e d a k c j i  i  A d m in is t r a c j i  
u lic a  C zarn ieck iego  1. 12. — E k s p e d y c ja  m iejscow a 
JL A g e n c ji  d z ie n n ik ó w  S t .  S o k o ło w s k ie g o ,  P a sa ż . 
H a u s m a u n a  I . 9 . — L is ty  n a leży  frankow ać.

R e k la m a c je  o tw arte  w olne od o p ła ty  
T elefon  R e d ak ey i n r . 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

O b w ieszczen ie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie i  dnia 30 
września b. r. 1. 116.900 o rozporządzeniu pre­
zydenta Rządu w Opolu z 27 lipca 1905 I. f. 
XII. X. 7865 w sprawie otwarcia uboczne­
go urzędu ełowego w Opawie dla wprowa­
dzania koni w Austryi, — zamieszczone jest 
w „dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru G a z e ty  L w o w s k ie j .

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w ,  3  p a ź d z i e r n i k a .

N o w y  trak ta t anglo-japońsk i.
Ogłoszony przed tygodniem trak ta t 

przymierza Anglii z Japonią  je s t  potwier­
dzeniem i rozszerzeniem traktatu z r. 1902. 
Rozszerzenie to jest z jednej strony geogra­
ficzne, gdyż nowy sojusz reguluje nietylko 
sprawy Dalekiego Wschodu, lecz także sp ra ­
wy Indyj i Azyi środkowej, z drugiej s tro­
ny zaś jest  owo rozszerzenie i polityczne, 
gdyż przymierze odporne zawarte jest bez 
żadnych zastrzeżeń i c a su s  fo e d e r is  za­
chodzi w każdym wypadku, gdy które z 
państw sprzymierzonych zostanie zaczepione 
przez jakiekolwiek trzecie mocarstwo. Te 
modyfikacye dawnego traktatu są wynikiem 
ostatnich zwycięstw japońskich. Anglia żą­
da od Japonii wywzajemnienia się tern sa­
mem na całym obszarze Azyi, co Japonia 
otrzymała od Anglii na  terenie Azyi wscho­
dniej. Uznaje natomiast Anglia fakt doko­
nany cc do Korei i obowiązuje się poręczyć 
w danym razie siłą-prawa Japonii nabyte 
tam przez sukces wojuy i trak ta t  w Ports- 
mouth. Wreszcie zagwarantowanie znów przez 
Japonię  praw Anglii na pograniczu Indyj

jest oczywistem przypomnieniom pod adre­
sem Rossyi zeszłorocznej ekspedyeyi angiel­
skiej do Tybetu i całej polityki byłego wi­
cekróla Indyj, lorda Curzona, polegająeem 
ua nieustannem liczeniu się z niebezpieczeń­
stwem wzmagania się wpływów rossyjskich 
w Azyi środkowej.

Nie można się dziwić, że ogłoszenie 
traktatu  wywołało niemiłe wrażenie w ko­
łach dyploinacyi rossyjskiej. T rak ta t w Ports- 
mouth, będący d e  fa c to  aktem rezygnacyi 
Rossyi z jej przeważnego, a raczej w ogóle 
z jej wpływowego stanowiska w Azyi, nie 
mógł oczywiście być przez nią zawarty bez 
tej cichej, naturalnej zresztą i u zwyciężo­
nych zawsze usprawiedliwionej r e s e r v a tio  
n ie n ta l is ,  że kiedyś w przyszłości uda się 
może odegrać i powetować straty przegranej. 
T raktat anglo-japoński, a przedewszystkiem 
jego rozciągłość i owa stanowczość tonu, od 
której odzwyczaiły nas pełne zastrzeżeń i 
osłabiających kautel przymierza mocarstw 
z ostatnich lat dwudziestu, odsuwa prawdo­
podobieństwo odwetu Rossyi tak daleko, że 
prawie traci się je z oczu. Nadto jest  ów 
trak ta t ostatecznem rozczarowaniem owych 
nadziei, z którerni podobno p. Witte p łynął 
do Portsmouth, nadziei, wyrażających chęć 
zbliżenia się do japońskiego przeciwnika 
nietylko pod naciskiem twardych wyroków 
wojny, ale pod wpływem wzajemnych sym- 
patyj.

WIększem jednak od ro sy jsk iego  jest 
niezadowolenie Niemiec, z odnowionego przy­
mierza. Da się ono do pewnego stopnia wy- 
tłómaczyć obawą Niemiec przed tern, by 
sprzymierzone mocarstwa w imię n ienaru­
szalności Chin i ich wolności ekonomicznej 
nie chciały zakwestyonować polityki niemie­
ckiej w' prowincyi Czan-Fung, która dąży 
wyraźnie do wykluczenia z tamtejszych ta r ­
gów nie niemieckich przedsiębiorstw. Zresztą 
iry tac ja  niemieckiej opinii publicznej wr tym 
wypadku jest tylko jednera ogniwem w dłu­
gim łańcuchu protestów tej opinii przeciw 
polityce angielskiej. Rywalizacja światowa 
między Londynem a Berlinem jjest tak dziś 
gwałtowna i na takich głębokich opiera się 
fundamentach, że każdy akt polityczny j e ­
dnej z tych dwu dyplomaeyj budzi u dru-
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giej nieufność i podejrzenie. W  tej mierze 
zaś podejrzliwość opinii niemieckiej w obeo 
anglo-japońskiego traktatu jest  o tyle wię­
cej uzasadniona, że lordowi Landsdowne, 
który równocześnie z ogłoszeniem tekstu so­
juszu w otwartym liście do p Karola Har- 
dinge starał się rozproszyć nieufność Rossyi, 
nie przyszło wcale na myśl reagować prze­
ciw nieufności Niemiec.

Rada Państwa.
Z Izb y  p osłów .

( T e l e fo n i c z n e  s p r a w o z d a n ie  z  p o s ie d z e n ia  
I z b y  z  d n i a  2  b. >n.J.

Prezydent otworzył dzisiejsze posie­
dzenie Izby poselskiej o godz. 3*10 (czas 
wiedeński) po południu, poczem odczytywa­
no wnioski i interpelacye. Następnie  prze­
mawiało kilku posłów, popierając wniesione 
przez nich petycye.

Między innemi odczytana została in­
terpelac ja  p. O f i l e r a  i tow. w sprawie 
„Beamten-Yereinu", które przy udzielaniu 
zaliczek ma pobierać zbyt wysokie koszta 
administracyjne i asekuracyjne.

lir .  L a r i s c h  postawił wniosek nagły 
o pozwolenie na loteryę, celem zebrania 
5,000.000 koron na budowę sanatoryów dla 
piersiowo chorych.

Poczem przystąpiono do dalszego ciągu 
dyskusyi nad oświadczeniem P. Prezesa g a ­
binetu.

P. dr. L u e g e r  polemizował z posłem 
Sehuhmeierem i protestował przeciw zarzu­
towi, jakoby magistrat wiedeński dopuszczał 
się oszustw wyborczych. Dalej z oburzeniem 
odpierał mówca ataki p. Pernerstorfera  na 
Najw. Dynastyę.

P. Pernerstorfer — mówił dr. Lueger — 
powiedział, że je s t  republikaninem, ale gdyby 
w  parlamencie francuskim w podobny spo­
sób wyrażano się o Republice, to powszechno 
oburzenie nie dałoby mówcy dokończyć. — 
Również oburzającem jest  to, co mówił poseł 
Pernerstorfer o Najd. Arcyksiążętach. So-

Je d n o razo w e in s e ra ty  o b licza ją  s ię  po  14 h a l., 
k ilk o razo w e po 12 h a l. od m ie jsc a  i w ie rsz a  m ia rą  
petito w ą , o g ło s z e n ia  z a ś  t a b e l a r y c z n e  i  l ic z b o w e  

j p o  20 b a l .  o d  je d n e g o  w ie r s z a  m ia r y  p e t i t o w e j .
O g ło szen ia  osób i zak ład ó w  p ry w a tn y c h  p rz y j-  

j  m uje  w y łączn ie  A g e n c y a  d z ien n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o  
i w e  L w o w ie  P a s a ż  H a n s m a im a  1. 9 . i  w  b iu r z e  

L u d w ik a  P lo h n a  u l i c a  K a r o l a  L u d w ik a  1. 9 ;  w e 
P ra n e y i  w P a ry ż u  w y łą c z n ie  A g e n c y a  p a n a  A d am a  
38 R a  o de  Y aretH ie.
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cyaliści twierdzą o sobie, że są republika­
nami, albo więc ich przysięga w parlamen­
cie jest  nieważną, albo zamierzają jej dotrzy­
mać, a w takim razie nie są republikanami. 
Jednakże cc do kwestyi węgierskiej mówca 
zgadza się z socyalistami, że nie powinno 
się robić koncesyi Węgrom na koszt Au­
stryi. Trzeba raz to stanowczo zaznaczyć, 
i dążyć, jako do jedynego środka do zapro­
wadzenia powszechnego równego i tajnego 
głosowania, jednakże z obowiązkiem głoso­
wania.

Również należy dążyć do oswobodze­
nia narodowości, uciskanych przez W ę­
grów. Parlam ent austryacki nie jest w sta­
nie załatwić spraw narodowościowych i j ę ­
zykowych, skoro nie jest zdolnym do refor­
my regulaminu. Dlatego tak tu jak na Wę­
grzech powinno się Izbę rozwiązać i oktro- 
jować powszechne, równe, bezpośrednie, ta j­
ne głosowanie. Dałby Bóg, ażeby to stało 
się jak na jrych le j! (Oklaski i wesołość u so- 
cyalistów).

P. D w o r z a k  wykazywał, że w Austryi 
dzieje się wszystko pod groźbą Niemców, 
jak poucza o tem sprawa przeniesienia cze­
skich paralelek z Opawy, sprawa urzędni­
ków, czeskiego wewnętrznego języka urzędo­
wego i wreszcie czeskiego Uniwersytetu w 
Bernie, która onegdaj stała się tam powo­
dem rozlewu krwi pod szablami policyi ber­
neńskiej. Posłowie E rle r  i Pommer grozili 
wprost zburzeniem Uniwersytetu w Bernie, 
gdyby go założono. Charakterystycznem jest, 
że do tego ruchu przyłączyli się posłowie, 
którzy mówią o sprawiedliwości wobec in ­
nych. Gdyby słowa ostrzeżenia nie pomogły, 
Czesi zmuszeni byliby chwycić się znowu 
najostrzejszych środków.

P. R o m a ń c z u k  domagał się uregu­
lowania kwestyi językowej, jednakże nie z 
pomocą ustaw krajowych, lecz w drodze u- 
stawy państwowej.

Powodem obecnych opłakanych stosun­
ków zarówno w Austryi, jak  i na  Węgrzech 
jest  to, że Rząd nie uprawia polityki przy­
szłości, lecz tylko chwilowych korzyści. M ó­
wca nie wierzy oświadczeniu P. Prezesa ga­
binetu, jakoby stanowisko Rządu wobec po­
szczególnych stronnictw  nie zmieniło się.

7)

WOJCIECH DZIEOUSZYCKI.

D E K A D E N C I .

I .

(Ciąg dalszy).

— Mógłbym niejedno pańskim wywo­
dom zarzucić — rzekł Koziełło — i może kie­
dyś wrócimy do tego przedmiotu, wieczorem 
w Skoczyskach, po późnym obiedzie, kiedy 
nie lepszego nie będzie do roboty. Zamiast 
bawić się w sekretarza, zabawimy się może 
raz w dyskusyg o kierunkach sztuki i cywi- 
lizacyi. Teraz poprzestanę na dwu uwagach: 
po pierwsze powiem, że jeśli już o całą cy- 
wilizacyę, a nie o samą tylko sztukę chodzi, 
nowa zdobycz bywa zawsze uzupełnieniem a 
poniekąd poprawieniem dawnego, wspólnego 
społecznego . skarbu , u możliwi onem przez 
znajomość tego, co już wpierw zrobiono, 
dziełem człowieka, który w jakimś kierunku 
współczesnych przerósł, ale dlatego, ponie­
waż do nich wpierw dorósł. Powtóre po­
wiem, że secesyoniści wszelkiej barwy, po­
dobnie jak  wszyscy anarchiści na świecie, 
ustnie tylko anarchię swoją obwołują, a w 
istocie wszyscy należą do szkoły i do kon- 
sorteryi, mającej swoje prawidła i swoje prze­
pisy bardzo ciasne, których się każdy trzy­

mać musi, jeśli nie ma u kolegów na wielką 
zasłużyć klątwę. Człowiek sam nie wart  nic, 
gdy się wyrywa z dobrowolnego związku, 
pod przymusową popada niewolę, — i nie co 
innego spotkało dzisiejszych modernistów, 
których pospolite produkeye są rozpaczliwie 
podobne do siebie. Ale toraz dyskutować 
grzech. Trzeba się nacieszyć Morskiem 
Okiem.

Uznaliśmy zgodnie słuszność tej uwagi 
i już nie zajmowaliśmy się tego dnia więcej 
rozpoczętą dyskusyą.

I I .

Nazajutrz popołudniu siedziałem z pa­
nią Leokadyą na tarasie przed willą Skoezy- 
ska, położoną od strony niewielkiego ogrodu. 
Pogoda była śliczna i słońce oświecało bło­
nia zielone, zrzadka budynkami drewniany­
mi zasiane, po za którymi wznosiła się po­
tężna góra, Giewont, niby ogromny sarko­
fag; powiadam sarkofag jakiś bajeczny, 
bo lud dopatruje się postaci ogromne­
go rycerza, leżącego na wznak na grzbie­
cie g ó r y , gdzieś wysoko w nadobłocz- 
nej już krainie, a oko zakopańskich gości 
odnajduje bez trudu postać olbrzyma owego, 
śpiącego snem wiecznym na górskim szczy­
cie, skoro mu pomoże wyobraźnia, przez lu­
dowe podanie pobudzona. Po stokach góry 
igrały promienie słońca, i lekkie, białe 
obłoki, unoszące się zrzadka po niebie, rzu­
cając na połoniny, czarne skały i przepa­
ściste górskie czeluście coraz to nowe, coraz 
bardziej czarodziejskie światła i cienie. Roz­
mawiając nawet i nie odwracając uwagi od 
przedmiotu rozmowy zwracaliśmy źrenice

swoje ku Giewontowi, a gra świateł i cieni 
bawiła wzrok, nastra ja ła  duszę swobodniej, 
podobnie jak gra  zdalcka słyszanej, ale nie 
słuchanej orkiestry. A rozmawialiśmy cią­
gle i ehoćeśrny co chwila na Giewont spo­
glądali, myśleliśmy o cżem innem.

Rozmowa z panią d ‘Estree była bardzo 
zabawną i bardzo zajmującą. Znała, jak  to 
powiadają, całą Polskę i całą Europę, nie 
tyle w tym sensie, aby znała wszystkie góry 
i rzeki, albo wszystkie ciekawości, które Ba- 
deker do oglądania zaleca, ile w tem zna­
czeniu, że znała mnóstwo ludzi i wszystkie 
prawie plotki, tyczące się ludzi, czy to ma­
jętniejszych, czy to z jakiegokolwiek powodu 
znakomitszych , zamieszkujących przestrzeń 
pomiędzy Uralem a Atlantykiem i nawet 
bardzo wiele plotek- zaatlantyckich. O tem 
wszystkiem rozmawiała dowcipnie i ze zna­
jomością rzeczy, ale ze swobodą, któraby się 
wydała naiwną u osoby mniej bywałej, runiej 
inteligentnej — i nie mającej lat czterdziestu. 
A pani d’Estree miała lat czterdzieści — wie­
działem o tem napewno, skoro się sama do 
tego przyznawała, dodając uwagę, że nie ro­
zumie po co sobie kobiety lat ujm ują; przez 
to ani nie stają się, ani nie wydają młodszy­
mi; narażają się tylko na śmieszność; jeśli 
się mimo swego wieku jeszcze podobają, tem 
większym bywa powab kobiety, o której wie­
dzą, że jest już starszą; jeśli, przeciwnie, 
kobieta uchodzi za młodą a robi wrażenie 
starszej, odstręcza od siebie. Pani Leokadya 
doświadczyła już tego, że mężczyźni szabli 
za przeszło pięćdziesięeioletniemi kobietami, 
które wyglądały tak, jakby miały lat czter­
dzieści, a stronili od kobiet dwudziestoletnich, 
zato jedynie, że wyglądały tak, jakby miały 
lat trzydzieści.

N a podstawie tego doświadczenia skon­
struowała sobie system prawdomówności, 
mądrze obliczonej. Mówiła o bliźnich swo­
ich rzeczy najbardziej kompromitujące ich 

•dobrą sławę, jakby to były rzeczy zupełnie 
n iew in n e ; a to jej opowiadanie bawiło, na­
uczało nawet, a nie robiło wrażenia obmo­
wy ; owszem, zdawało się, że piękna marki­
za, opowiadając o mężach niewiernych i żo­
nach uwiedzionych, o bardzo wątpliwych 
spekulacyach i rozmaitych niegodziwościach, 
nawet o kradzieżach przezwanych defrauda- 
cyami, chwali osoby, które się tych prze­
stępstw dopuściły, jeśli czyn popełniły śmia 
Jo, z pewną dezynwolturą, znamionującą lu­
dzi przywykłych do stosunków wielkiego 
naprawdę świata. Tak samo wyrażała się z 
uznaniem o ludziach przestrzegających ściśle 
przepisów religii lub honoru, mianowicie, 
jeśli ci ludzie z tego powodu zrobili coś 
niezwyczajnego. Była jakby jakiś uczeń N ie tz ­
schego, którego zresztą nie czytała, powyżej 
wszelkich wyobrażeń moralnych, a ceniła 
ludzi o tyle tylko, o ile ich postępowanie 
świadczyło o silnie rozwiniętej indywidual­
ności. Więc także o sobie mówiła z dziwną 
otwartością, a zwłaszcza w nieobecności 
panien, dla których pewnej, litościwej nie 
ukrywała pogardy, robiła publiczne i głośne 
zwierzenia, których otwartość musiała zadzi­
wić, ale które wpajały we wszystkich prze­
konanie, iż osoba, spowiadająca się tak pu­
blicznie, nie jes t  pospolitą kobietą, czyli, jak 
się sama w yrażała: g łupią  babą.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pierwej zaniedbywano Rusinów, teraz ich się 
ignoruje, gdy inne partye mogą wykazać się 
choć częściowym sukcesem. W  Galicy i robi 
się to, czego chce panujące stronnictwo pol­
skie, a n ie  nie robi się dla Rusinów.

Mówca polemizuje z hr. Dzieduszyckira. 
W sprawie Uniwersytetów oświadcza, że po­
trzebne jes t  założenie co najmniej trzech 
Uniwersytetów, celem uwzględnienia nienie- 
mieckich narodowości. W tej sprawie na j­
gorzej są upośledzeni Rusini, lecz także na 
polu szkól średnich traktuje się ich po m a­
coszemu.

W końcu apeluje mówca do barona 
Gautseha, który prosił o uchwalenie konie­
czności państwowych, pod  grozą rozwiązania 
Izby. Mówca nie wierzy, aby nowe wybory 
zdołały dać inną Izbę.

P. K l o f a c z  również atakował ber­
neńską policyę, poczem posiedzenie przer­
wano do dnia następnego.

Z  kom isyj.
W  dokonanych wczoraj w Izbie posel­

skiej wyborach uzupełniających do komisyj, 
wybrano z Polaków pp.: C z a y k o w s k i e g o  
do komisyi konstytucyjnej, K o z ł o w s k i e ­
g o  do komisyi ugodowej dla stosunku Au- 
stryi do Węgier i do komisyi wodnej, a dr. 
J ę d r z e j  o w i c z a  do komisyi prasowej.

N a  W ę g rz e c h .

Br. F ejervary  i m in ister  K ristoffy  
w  W iedniu .

Fejervary i Kristoffy przybyli do W ie­
dnia wczoraj o godz. 9-15 wieczorem, a dziś 
będą na posłuchaniu u Króla.

Zdaniem W ie n e r  M i g .  Z t g audyeneya 
dzisiejsza przyniesie br. Fćjervaremu wezwa­
nie do ponownego objęcia gabinetu. W łaści­
wie uległby dzisiejszy gabinet tylko rekon- 
strukeyi. Ustąpiłby mianowicie m in is ter  rol­
nictwa Gyórgy. Chce on powrócić na po­
przednio zajmowane stanowisko sprawozdawcy 
węgierskiego ministerstwa rolnictwa w Lon­
dynie. Jego miejsce ma zając br. Fe il i tzsch , 
który był za rządów Stefana hr. Tiszy d ru­
gim wiceprezydentem Izby poselskiej, jest 
mu więc obecnie rzeczą zupełnie obojętną, 
czy narazi się na dalszą niepopularność. M i­
nistrem  skarbu ma zostać były sekretarz 
stanu w ministerstwie handlu, tajny radca 
Aleksander Matlakowiez. W razie, jeżeli F e i­
litzsch i Matlakovieh istotnie zasiądą w ga­
binecie br. Fąjervśrego, będzie to dowodem, 
że po za nimi stoi Stefan hr. Tisza, gdyż 
obaj ci politycy należą do jego osobistych 
przyjaciół.

Z w ierzen ia  bar. F ejervarego.
Przedstawiciel nowojorskiego W o r l d  

był u bar. Fejervarego i przedłożył mu listę 
pytań w sprawie przesilenia węgierskiego. 
Bar. Fejervary oświadczył w swej odpowie­
dzi, że rząd był dotychczas przekonany, iż 
koalicya ma obowiązek stanowczo objęcia 
rządów i to na podstawie programu, który 
cieszyłby się uznaniem i sankeyą Korony.

Zapowiedziana na dzień 8 b. m. kon- 
fereneya posłów koalicyjnych jest  demon- 
stracyą bez charakteru rewolucyjnego, na 
wypadek jednak, gdyby przybrała ona obrót

l LITERATURY M A M I J ,
B U I O I E a i T I E B .

(Z  f r a n c u s k ie g o ) .

CZĘŚĆ PIERW SZA.

I.
Z rogu wagonu, w którym drzemał rzu­

ciwszy na poduszki młode swoje, zmęczone 
ciało, P io tr Urtrel otworzył oczy i spojrzał... 
Jakaś poczekalnia w rodzaju szopy, pełno 
różnokolorowych afiszów i rząd topol, wszyst­
ko to zamajaczyło mu w porannem oświe­
tleniu.... Nie mógł odczytać znikających w 
przelocie białych liter, rozpływających się 
w przestrzeni, wraz z małą stacyjką, na któ­
rej robotnik ładował taczki.... Przypomniał 
sobie jednak nazwę stacyi: Lery - Poses.,.. 
Miał jeszcze dość czasu !

Obrazy, jak  niejasne wspomnienia, za­
mglone rodzajem przyjemnego zmęczenia, 
jakby fizycznej błogości, snuty się w półśnie, 
w jak i zapadały na nowo nerwy jego wy­
czerpane, a jeszcze czujne. Używał w całej 
pełni tej dziwnej rozkoszy, często doznawa­
nej po nocach spędzonych na grze lub za­
bawie; stan próżni i sytości; miłe obez­
władnienie, napływ nadmateryainej siły: isto­
ta jego unosiła się w górę.

rewolucyjny, w takim razie trzeba bę.dz'e u- 
żyć siły.

Bar. Fćjerrarjr  zastrzegł się dalej, że 
wprawdzie nie redagował tej części progra­
mu, która mówi o ugodzie z r. 1S67, ale 
zgadza się z nią tyłkowicie. Oświadczył też. 
że jeżeli powtórnie Korona powierzy mu 
władzę, to pod żadnym warunkiem nie bę­
dzie rządził absolutnie.

Podatki bezpośrednie niemal nie wpły­
wają do kas rządowych, ale podatki p o ś re ­
dnie dają tak duże sumy, że dzięki im rząd 
może utrzymać w ruchu maszynę państwową.

Bar. Fćjervary spodziewa się, że Koro­
na zatwierdzi jego program reformy wybor­
czej i że dzięki temu programowi dostanie 
gabinet większość, która usunie na drugi 
plan kwestyę wojskową, a zajmie się zaga­
dnieniami gospodarczemi, społecznemi i cy­
wilizacyjnemu Korona może bezwarunkowo 
polegać na armii.

S tan ow isk o  stron n ictw a  liberalnego.
Na wczorajszem posiedzeniu s tronni­

ctwa liberalnego przemawiał br. Tisza. — 
Powiedział on, że ostatnie oświadczenie br. 
Gautseha, który chciał wprawdzie dać uspo­
kajająco dementi, celu nie osiągnęło. P rze­
ciwnie baron Gautsch zapomocą mglistych 
twierdzeń umocnił przekonanie, że ze strony 
austryackiej wywarto wpływ na węgierską 
reformę wyborczą. Już sam fakt, że na wspól­
nej konferencyi minieteryalnej, przy udziale 
wspólnych i austryackich Ministrów roz­
strzygano w tej sprawie, stanowi bezprzy­
kładne zdegradowanie Węgier pod względem 
prawno-państwowym i pozostaje w rażącej 
sprzeczności z ugodą z r. 1867. W razie, 
jeśliby kwestya ta nie była w zadowalający 
sposób wyjaśniona, musiałoby stronnictwo 
uwzględnić następstwa tego w stanowisku 
swem do rządu, gdyż rząd nie mógłby bro­
nić praw z chwilą, gdy wdał się w podo­
bne pertraktacye.

W sprawie wspólnego posłuchania przy­
wódców koalieyi i oświadczenia Monarchy 
wyraża mówca ubolewanie, że podobne o- 
świadczenie o nadzwyczajnej politycznej do ­
niosłości nie jest kryte przez żadnego odpo­
wiedzialnego doradcę, wobec czego koniecznie 
wypada wstrzymać się od wszelkiej krytyki 
i polemiki z niemi. Bądź co bądź jednak — 
oświadczył hr. Tisza — muszę wystąpić prze­
ciwko zapatrywaniu, jakoby oświadczenie Mo­
narchy w kwestyach wojskowych pozosta­
wało w sprzeczności z programem reform, 
przyjętych przez Monarchę w r. 1903.

W końcu oświadczył hr. Tisza, że re- 
wizya ugody z r. 1867 nie jest  potrzebną. 
W tym duchu uchwalono jednomyślnie re- 
zolucyę.

R u ch  w  koaliey i.
Komitet koalieyi w Budapeszcie obra­

dował wczoraj po południu dalej nad wnio­
skiem, jaki ma być przedłożony na konfe- 
reneyi wszystkich stronnictw. Wniosek ten 
postawi hr. Juliusz Andrassy imieniem koa­
lieyi na posiedzeniu Sejmu d. 10 b. m.

E s t i  TJjsag donosi, że na wczorajszein 
przedpołudniowem posiedzeniu komitetu koa­
lieyi podniósł p. Yazsonyi, że p. Polonyi po 
za plecami komitetu pertraktował z socyali- 
stami. P. Polonyi odpowiedział, że uczynił 
to nie jako członek komitetu, lecz jako n ie ­
zależny człowiek prywatny. Jak  słychać,

Nagle krótkiem spojrzeniem z pod oka, 
zmierzył swoich towarzyszy podróży. Ta stara 
kobieta, w kapeluszu z czarną ruszą, z twa­
rzą bez wyrazu, pooraną zmarszczkami, której 
oczy barwy kwiatu lnu, spoglądały z nieco 
bezrozumną czułością na dziewczynkę kuso 
wyglądającą, w wykrochmalonej sukience, z 
gołemi łydkami i chudym warkoczykiem, zwią­
zanym szkocką wstążką — jakaś skromna 
mieszczanka z małej osady lub miasteczka.... 
Ci trzej prostacy, rozprawiający i siniejący 
się głośno — zapewne handlarze bydła, 
jadący do Hawru.... A ten człowiek w bły­
szczącym, alpagowym żaBecie, z głową po­
chyloną nad jakąś korektą.... ach! ach!  to 
inusi być jakiś biedny profesor, który koń­
czy poprawiać zadania przed urlopem.... P ra ­
cuj, mój stary! Ja  już skończyłem.... I wszyst­
kie przykrości z czasów szkolnych zatarły się 
wesoło.

P iotr  przeciągnął się, nic sobie z tego 
nie robiąc, co mogą pomyśleć ci ludzie, pa­
trząc na jego minę zmęczoną i pomięty koł­
nierzyk. Czuł się o tyle wyższym od nich, z 
innej klasy, z innej rasy! Uważający zwykle 
na Judzkie gadania, zmięszany niespodzie­
wanym rzutem oka, podejrzeniem, z powodu 
nieustannej obawy śmieszności, wiecznie go­
tów niepokoić się, formalizować, odetchną! 
teraz pełną piersią. Śnieży wietrzyk poru­
szał błękitną firanką u okna. Zdawało się, 
jakby młody człowiek chłonął, połyka! cały 
ten jasny poranek,, roztaczający się na sze­
rokim horyzoncie. Świat cały ucieleśnił się 
w jego dziecinnej dumie, w żyłach płynęła 
mu krew gorąca....

Gzem byli ci ludzie, próbki podrzędnej

członkowie komitetu nie uznają postępku P o - 
lonyiego za usprawiedliwiony.

Komitet wykonawczy koalieyi uchwalił 
wczoraj protest przeciw zakazowi korowodów.

„Nowe stronnictwo" uchwaliło wziąć 
udział w dzisiejszej konferencyi stronnictw 
koalicyjnych i przyłączyć się. do jej uchwał.

P rzyszły  Sejm.
E s t i  U jsa g  donosi, że dnia 10 b. m. 

nastąpi odroczenie Sejmu bez ograniczonego 
terminu, ponieważ ustalenie terminu odro­
czenia w Odrocznem piśmie okazało się n ie ­
korzystne dla przeprowadzenia akcyi parla­
mentarnej.

Kieru jący komitet koalieyi na wczoraj- 
szem posiedzeniu uchwalił, na wypadek, 
gdyby Sejm węgierski został rozwiązany, lub 
odroczony, nie przyjąć tego do wiadomości, 
lecz obradować dalej.

Motywowano tę uchwałę tem, że dzi­
siejszy rząd nielegalny nie ma prawa do czy­
nienia podobnych zarządzeń.

S tan ow isk o  o p ozycy i słow iań sk iej.
W Rjecp odbyło się wczoraj przed po- 

łudaiein zgromadzenie opozycyjnych posłów 
z Chorwaeyi, Dalmacyi i Istryi, które nara 
dzało się bardzo długo nad zajęciem stano­
wiska w obec węgierskiego przesilenia. Par- 
tya Starcewicza nie wzięła udziału w obra­
dach.

Zagrzebski O b zo r  donosi, że obrady 
były ściśle poufne, a dziennikarzy do nich 
nie dopuszczono. Serbowie dalmaccy nie 
brali udziału w obradach, co wywołało nie­
zadowolenie Chorwatów. Uchwalono rezolu- 
eyę, wyrażającą sympatyę walce narodu wę­
gierskiego o prawa, z tem jednakże zastrze­
żeniem, że Ghorwacya domaga się tych sa­
mych praw. Oświadczono się dalej za przy­
łączeniem Bahnacyi do Chorwaeyi, przyczem 
w Chorwaeyi powzięte być mają reformy, 
zapewniające jej rozwój wolnościowy i kon­
stytucyjny. Rezolueya zwraca się w końcu 
przeciw tendencyoin wszech - austryaekim i 
wyraża się, że Chorwaci, zawieszeni pomię­
dzy Wiedniem a Budapesztem, przechylają 
się raczej ku Budapesztowi.

D em onstracye.
Młodzież uniwersytecka wniosła wczo­

raj do dyrektora polieyi w Budapeszcie proś­
bę o pozwolenie urządzenia wieczorem ko­
rowodu z pochodniami. Policya odmówiła, 
powołując się na ostatnie zajścia uliczne. 
Pozwolono natomiast na uroczystość poświę­
cenia sztandaru.

Dyrekcya polieyi pozwoliła również na 
pochód obywateli, naznaczony na 6 b. ra., 
godz. 8 po południu na cmentarz do mauzo­
leum hr. Batthyanjego.

Partya  chrześciańsko - soeyalna odbyła 
wczoraj zgromadzenie ludowe, które socya- 
liści zamącili, rzucając kamieniami. Mowey 
długi czas nie mogli przyjść do słowa. Chrze- 
ściańsko-soeyalni tymczasem śpiewali pieśni 
Kossutha. Policya aresztowała 13 osób, po- 
ezem zgromadzenie mogło się odbyć. Kilku 
mówców przemawiało za powszechnem gło­
sowaniem.

i marnej ludzkości, wobec jego wykwintno- 
ści, inteligencyi i dystynkcyi '?... Świetna 
przyszłość, ozłocona zaszczytami i powodze­
niem, przed nim się otwierała.... Zadowolo­
ny, rozkoszował się tymczasem wczorajszą 
biesiadą.

W poziomem jego życiu były to dobre 
chwile — najlepsze w istocie — owe krót­
kie wycieczki do Paryża, niby podróże w 
interesie klientów, nieomylnie zakończone 
odwiedzinami zbytkownych restauracyi, mu- 
sic-halls i t. p. W ustach miał jeszcze po­
smak nadmiaru trunku z lodem i innych 
rzeczy.... Błękitnawe światło iamp elektry­
cznych, zakopconych, tony muzyki maja­
czyły przed nim. P iotr  Urtrel, ze słodką du 
m ą ziewnął i znowu zdrzemnął się.

Marzył o swoich losach w przyszło­
ści. Rękawy jego sukni adwokackiej po­
ruszały się do taktu z wytworną i sprytną 
wymową, w obec oczarowanego trybunału i 
zachwyconego audytoryuin. Gabinet jego do 
pracy — mały pokoik w apartamencie ma­
tki — przemieni! się na szereg pokoi na 
pierwszem piętrze, na ulicy Jeanne d’Arc, 
przyozdobionych w dywany. Tak samo, jak 
u pana Savoire, głównego adwokata, stare 
porcelany połyskują na szafach bibliotecznych, 
a na półkach, bogato oprawne to m y ; klienci 
i polecający się, snują się szeregiem przez 
drzwi, strzeżone przez starego kamerdynera 
we fraku.... Piękny odwet! Nieudały egza­
min w Saint Oyr, tymczasowy pobyt w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, fi 1 zmora 1 
Tymczasem przemawia i przemawia bez koń­
ca. Sale klubów aż się trzęsą od oklasków. 
Głębia sali deputowanych rysuje się, jak

KORESPONDENCYE.
R zym , 30 września.

(Z K aiabryi.  — Arcybiskup A. Symoii. — (I. 
<i’Anmiirzio. — ,.Ave Maria '1 L eoiif» 'a lh i .  —  
Zamek Sforzów. — Malarz Yilalini. — Z teatrów)

Wiadomości z poia trzęsienia ziemi w 
Kaiabryi brzmią ciąstle niepomyślnie, pomi­
mo, że już upłynęło blisko trzy tygodnie od 
dnia katastrofy. Rząd robi zapewne co może, 
składki napływają bardzo obficie, tak, że dziś 
obliczyć je  można na kilka milionów lirów, 
ale rozmiary klęski są ogromne, a przytem 
obecnie rozpoczynają się tu deszcze jesienne, 
które w górach kalabryjskieh są jeszcze do­
tkliwsze z powodu zimna. Około stu tysięcy 
ludzi obozuje pod golem niebem, w szałasach 
na prędce zbudowanych, pod namiotami i 
jak się zresztą da, Gdzie tu znaleźć na prędce 
tyle desek, aby wybudować baraki dla tylu 
tysięcy Judzi? Lasy tam dawno wycięto, ko - 
muuikaeye nieraz bardzo trudne, nic więc 
dziwnego, że pomoc rządowa i prywatna ogra­
nicz/ się niemal na dostarczeniu clileba, o 
ile można i wysłaniu tych wszystkich zapa­
sów budowlanych, jakie miano pod ręką. N a ­
rzekań też jes t  wiele, zwłaszcza tam, gdzie 
agitatorzy soeyalistyczni wyzyskują położenie. 
A przytem ludność taka bezradna, bo co na j­
lepszego było, wywędrowało do A m e ry k i!

Z dat statystycznych, jakie rząd dotąd 
zebrał, wynika, że z 413 gmin, z jakich Ka- 
labrya się składa, 212 mniej lub więcej 
zostało uszkodzonych przez trzęsienie ziemi, 
niektóre bardzo ucierpiały, tak, że niemal 
żaden dom nie został cały, inae tylko są 
nadszarpnięte. Wszelako wszystkie domy 
budowane starannie, oparły się uderzeniom 
podziemnym, a runęły tysiące domów skle­
conych tanio i nietrwale. Okręg Catanzaro 
ucierpiał najwięcej, zabitych obliczają około 
600 osób, rannych około 2000. Obszar ogólny 
dotknięty klęską ma 160 kim. długości, a 
szerokości 60 klin. Samych baraków, schro­
nisk, potrzeba 6250, co będzie kosztowało 
około 6,000.000 lirów (łącznie z robocizną).

Jedno z miasteczek, Martirano, nie bę­
dzie odbudowane, chyba w innem miejscu. 
Z 590 domów, z jakich  się składało, runęło 
545! Naturalnie, że w dziennikach pojawiają 
się teraz różne opowiadania mniej lub więcej 
wiarogodne o pierwszem wstrząśnieniu w 
nocy z 8 na 9 września. Z tych przytoczę 
jedno, mające wszelkie cechy prawdopodo­
bieństwa. Łódź żaglowa sycylijska „M arietta“ 
płynęła owej nocy z ładunkiem ku Liworno. 
Była trzecia godzina z rana, inorze spokojne, 
noc gwiaździsta, kiedy nagle koło miaste­
czka Tropei, łódź zatrzymała się, jak  gdyby 
wpadła na skałę podwodną, zaczęła podska­
kiwać, gdy równocześnie trzeszczały maszty i 
boki łodzi, tak, że zdawało się, że cata łódź roz­
padnie się w kawałki. Załoga, zaskoczona we 
śnie, padła na kolana, aby się modlić, zdawało 
się bowiem, że łódź musi zatonąć, choć nikt 
sobie na razie zjawiska nie umiał wytłóina- 
czye. Trwało to tak kilka minut, poczetn 
łódź dalej popłynęła i wtedy żeglarze zro­
zumieli, że to było trzęsienie ziemi, gdzieś 
blisko, które się na morzu odbiło.

Pius X. nadesłał ze swej strony 250 
tysięcy lirów zapomogi na ręce miejscowych 
biskupów, ale, że i wiele kościołów runęło,

bezdenna paszcza kotła.,.. Potem, ukwiecone 
sale jadalne, gdzie pieszczą go uśmiechy 
kobiet wygorsowanych. Jedna, dziesięć, dwa­
dzieścia dziedziczek pochyla przed nim 
uśmiechnięte, rumiane twarzyczki.... nazwi­
ska nawet się składają: Helena de Josse- 
rand, Charlota Trapier, Luisa Ferro....

Lecz nagle zakołysanie wagonu, a także 
.wrażenie czyjegoś spojrzenia wyrywa go z 
marzeń : profesor rnętnem okiem patrzy na 
niego.... wyniośle —• na co on sobie pozwa­
la ? Piotr udał, że nie spał, że tylko roz­
myśla z zamknięteini oczami i odwrócił gło­
wę obojętnie.

W  obramowaniu otwartego okna roz­
taczały się mkące obrazy, przerywane idą­
cymi w górę lub w dół, drutami telegra- 
licznymi. Nagle piękny widok się ukazał na 
połyskującą w słońcu Sekwanę, całą zieloną 
od wysp, biegnącą u stóp wzgórzy. W pro­
mieniu słońca Rouen wystąpiło.

W proporcyonulnem nagromadzeniu da­
chów, kominów fabrycznych, domków, pa­
łaców, kościołów, wielkie miasto roztaczało 
się biało błękitne pod czystem, gorącem n ie ­
bem czerwcowem. JDzwonica katedry błysnę­
ła  w górze i znikła.

Na pagórkowatym zakręcie tunel poł­
knął pociąg pospieszny, w wagonach które­
go dała się uczuć woii sadzy i rozpostarły 
się ciemności piwniczne. Czerwone błyski 
latnp od sufitu fantastyczne barwy kładły 
na twarzach.

(Ciąg dalszy nastąpi).



więc w W atykanie przygotowani są na pod­
niesienie tej kwoty do wysokości miliona. 
Składki płyną jeszcze ciągle i to bardzo ob­
ficie. JE in . kardynał Gruscha nadesłał dwa 
tysiące koron. Nadeszła równmż bezimienna 
oferta 50 tysięcy lirów za pośrednictwem 
króla.

Król Wiktor Emanuel zwiedziwszy ob­
szar klęski, pojechał do W enecji, gdzie był 
obecny na otwarciu międzynarodowego kon­
gresu Sztuki, a potem do Medyolanu na 
inaugurację  odbudowanej według dawnych 
wzorów wieży w zamku Sforzów t. zw. wieży 
F ilareta  dlatego, że w połowie XV. wieku 
wybudował ją  Antoni F ilare t  z F lorencji .  
Jak  wiadomo, zamek Sforzów, gdzie urodziła 
się nasza Bona, był obok zamku w Pawii i w 
Vigevano, rezydencją książąt medyolańskich. 
Wieża F ilareta  została zniesioną w nowszych 
już czasach, obecnie zaś cały zamek przy­
wrócono ile możności do dawnego stanu, 
dzięki nietylko składkom jakie napłynęły, 
ale* i poświęceniu budowniczego Łukasza Bel- 
tramiego, który nawet własny zbiór obrazów 
spieniężył, aby budowy dokończyć. Pornię- 
bzy innemi interesuje nas tam w jednej 
z sal fresk Luiniego, przedstawiający portret 
Izabeli Aragońskiej, matki Bony.

Za kilka dni oczekujemy w Rzymie, 
powrotu ks. arcyb. A. Symona, powracają­
cego ze Stanów Zjednoczonych, dokąd jeździł 
w sprawie polskich biskupów, dla dwóch mi­
lionów emigrantów Polaków. Misya nie była 
łatwą, tern więcej, że nie miała charakteru 
oficjalnego. O ile Polacy przyjęli ją z wiel­
ką radością, o tyle, sfery irlandzkie, wobec 
niejako monopolu, jaki dotąd miały w zaj­
mowaniu stolic duchownych, z kwaśną miną 
przyjęły pobyt arcyb. Symona. I  tak n. p. 
dziennik irlandzko - amerykański ' lh e  C itizen  
ogłosił rzekomy wywiad z arcyb. Symonem, 
gdzie kwestyę nominacyi Polaków na bisku­
pów amerykańskich opacznie przedstawił.
Z wywiadu tego dziennik tendencyjnie 
w nioskuje , że tamtejszym Polakom nie 
idzie o osobiste zasługi i zalety osoby, ale 
tylko o to, aby był Polakiem. Na to 
odpowiedział ksiądz Wacław Kruszka z 
Ripon, w stanie Milvaukee, w dzienniku S e n -  
t in e l ,  odpierając tendencyjną insynuacyę. I r ­
landczycy amerykańscy dotąd sprawę bisku­
pów tak właśnie traktowali, wykluczając in­
ne narodowości, Polacy zaś miejscowi pra­
gną mieć biskupów amerykańskich polskiego 
pochodzenia. Począwszy emigrować już od 
r. 1881, od r. 1854 budowali Polacy mnó­
stwo kościołów, szkół, przytułków, kolegiów, 
utrzymywali je, ale przez pół wieku nie za­
znali praw i przywilejów, nie mieli nawet 
przedstawicieli w hierarchii kościelnej. To 
też teraz, rzeczy się zmienią z korzyścią 
dla Kościoła katolickiego. Przedewszystkiem 
arcybiskup Symon, który zresztą znalazł jak 
najlepsze przyjęcie u arcybiskupów amery­
kańskich, będzie mógł Stolicy Apostolskiej 
zalecić tego i owego kandydata na stolicę 
biskupią.

Jak  już wiecie, Rogier Leoncavallo zgło­
sił się do Piusa X. z prośbą, aby przyjął 
dedykacyę pieśni „Ave M aria11, jaką  kompo­
zytor w Lugano napisał. Ojciec św. przyjął 
ją, tern więcej, że dochód ze sprzedaży pój­
dzie na dotkniętych trzęsieniem ziemi w Ka- 
labryi.

W  ostatnich czasach przebywał w Szwaj- 
caryi Gabryel d ’Annunzio podobno dlatego, 
aby przyjąć obywatelstwo szwajcarskie. F a ­
ktem jest," że się na tej drodze stara o roz­
wód z żoną, mieszkającą z córeczką w P a ­
ryżu, gdy natomiast FAnnunzio, oddawna nie 
żyjący z żoną swoją, uroczą blondynką, z do­
mu księżniczką Gallese, zajmuje się wycho 
waniem dwóch synów. Z tych jeden, także 
Gabryel, poświęcił się od roku karyerze a- 
ktora, wystąpił najsamprzód w sztuce ojca 
swego „owiatło pod korcem11 we F lo renc ji ,  
w trupie dyrektora Fumagalli, teraz zaś w 
rolach kochanków produkuje się z tą trupą 
w teatrze Costanzi w Rzymie. Mówią nawet 
o małżeństwie poety i powieściopisarza, 
sportsmena, zdobywcy serc, literata, k ry ty­
ka i t. d. z pewną już podżyłą, nieurodziwą, 
ale za to bogatą (choć oddaną w kurateli) 
a nieco ekscentryczną, margrabiną C. Rzec-z 
jest zupełnie możliwa — ze uzględu na u- 
sposobienie i wielkie potrzeby pieniężne au ­
tora, prowadzącego życie na szeroką skalę.

Jeden z rzymskich malarzy, przytem 
akwaforcista, Franciszek Vitalini. malujący 
speoyamie krajobrazy, zginął koło Belluno, 
w Alpach dolomityeznych. na wycieczce ku 
jednemu ze szczytów. Vitalirii w roku ze­
szłym zwiedził Tatry, szkicował, i być mo­
że, że w jego tec-e znajdzie się jaki szkic z 
Morskiego Oka lub Gewontu. Gała r o ­
dzina znajduje się na miejscu tragicznego 
wypadku. Malarz bez towarzysza zapuścił się 
w Alpy, runął w przepaść i dopiero po kil­
kunastu dniach znaleziono jego ciało.

Pai S. Kruszelnicka śpiewać będzie w 
Turynie. Tenora Tadeusza Leliwę usłyszymy 
w zimie w tutejszym teatrze Costanzi. Mó­
wią także o występach panny Margot Ka 
ftalównej z Warszawy w tymże teatrze. Mo­
że też ukaże się w r. b. nowa opera barona
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Franchettego „Córka Jorja®, według libretta, 
napisanego przez d'Annunzia. D .

Położenie w Rossyi I w Kró­
lestwie Polakiem

Skoro tylko hr. Witte wstąpił, po po­
wrocie z Ameryki, na ziemię rossyjską, od- 
żyły w prasie horoskopy i przypuszczenia, 
tyczące się przyszłego

gab inetu  m in istrów , 
na którego czele stanąć ma, jak już wiado­
mo, twi właśnie opatrznościowy mąż Rossyi. 
O osobowym składzie gabinetu ministrów 
pisaliśmy już dawniej. Dzisiejsze domysły 
pism rossyjskich nie wprowadzają pod tym 
względem żadnej zmiany. Jedynie  sam tytuł 
nowej najwyższej dykasteryi rządowej brzmi 
teraz odmiennie. Projekt, poddany pod szcze­
gółową rozwagę komisyi hr. Solskiego, sk ła ­
da się z następujących 7 punktów: ł .  Ra­
dę ministrów i Komitet ministrów należy 
koniecznie zastąpić przez jedną instytucję, 
która powinna otrzymać nazwę „Rady mini­
strów 11. 2, Rada ministrów pozostaje pod prze­
wodnictwem jednego z ministrów, powoła­
nego do tego zaufaniem monarszem i składa 
się z pozostałych ministrów, jako też główno- 
zarządzająeych rolnictwem, oraz żeglugą h an ­
dlową i portami, nadprokuratora świątobli­
wego Synodu i kontrolora państwowego. N ie­
zależnie od tego, w Radzie biorą udział g łó­
wni naczelnicy pozostałych zarządów w sp ra­
wach im powierzonych. 3. Rada mini­
strów jest instytucyą, w której: a) usta 
nawia się jednolitość działalności rzą­
du i b) rozważane są środki wyższego 
zarządu, wymagające zatwierdzenia cesarza. 
4. Żadne rozporządzenie w zakresie zarzą­
du wewnętrznego w porządku wykonawczym 
nie może być wydane przez kierowników 
poszczególnych ministerstw7 bez zaakceptowa­
nia przez Radę ministrów. 5. Zarządzenia 
w zakresie wyższego zarządu, wymienione 
w7 art. 2, mogą być wprowadzone w ży­
cie nie inaczej, jak na zasadzie uchwał 
Rady ministrów, zaaprobowanych przez ca­
ra. 6. Rrawo właściwych m in is trów  wyje­
dnywania za pomocą raportów, rozkazów7 
carskich zostaje zniesione, z zachowaniem 
tego prawa wyłącznie dla ministrów: dworu 
carskiego i domen, wojny, marynarki i 
spraw zagranicznych. 7. Przedstawianie do 
carskiego uznania kandydatów na stanowi­
ska ministrów i głównozarządzających po­
szczególnymi w7ydziałami, z wyjątkiem mi­
nisterstw : dworu carskiego i domen woj - 
ny, marynarki, spraw zagranicznych i kon­
troli państwowej — należy do prezesa Rady 
ministrów.

Cały projekt — jak widzimy — zmie­
rza do ujednostajnienia działalności m in i­
strów.

Drugą kwestyą na czasie, omawianą 
przez rossyjską prasę, to

au ton om ia  K rólestw a.
Ostatni kongres w Moskwie zajął w 

tej sprawie tak zdecydowane i jasno okre­
ślone stanowisko, iż nic dziwnego, że opi­
nia publiczna w Rossyi omawiać ją  teraz 
musi często i wyczerpująco. Że zdania są 
tutaj podzielone — nie wątpimy. Kongres 
moskiewski jednak, aczkolwiek rezolucye j e ­
go nie posiadają faktycznego znaczenia, u- 
rzędowo bowiem nic on na razie nie rep re ­
zentuje, wywrzeć musi na tę opinię rossyj­
ską silne bardzo wrażenie. Pomimo braku 
oficjalnego charakteru, posiadają „ziemcy“ 
wielki moralny wpływ w społeczeństwie, 
więc i ich opinia w sprawie polskiej by­
najmniej lekceważona nie będzie. Z tego za­
tem punktu widzenia, oświadczenie się zja­
zdu „ziemców11 i to stanowcze i prawie je ­
dnomyślne, że Polakom przyznana być po 
winna autonomia, uwzględnione być powin­
ny ich prawa do samoistnego rozwoju kul­
turalnego, daje nam niejako obraz przyszłe­
go kompromisu w przyszłej Dumie pomię­
dzy najwybitniejszą partyą rossyjską a Ko­
łem polskiem. Jes t  to więc nietylko piękny 
frazes,-brzmiący sym patycznie .w  teoryi, ale 
zainicyowanie wspólnej działalności na dro­
dze legalno-parlamentarnej. Kompromis ten 
zresztą opiera się nietylko. na sentymencie, 
ale na wspólności rzeczywistych interesów.

Rossyjskie S ło w o  ogłosiło charaktery­
styczny artykuł prof. Pogodiua. Podnosi on 
najpierw, że występował przeciw polityce 
zniszczenia ziem polskich już wtedy, kiedy 
prądy takie jak  najsilniej panowały. Nie 
stąpał on przytem po różach, ale mimo to 
zmienić nie może swoich sympatyj dla po­
bratymczego słowiańskiego narodu, choć sam 
jes t  Rossyaninem, a jako taki zapatrywać 
się musi na kwestyę polską z punktu widze­
nia dobra rodzimego. Kwestya autonomii 
polskiej jest jednakże nietylko kwestyą pol­
ską, ale i ogólnie rossyjską i dlatego ją  au­
tor omawia. Autonomię Polski wystawiają 
sobie najbardziej umiarkowane żywioły w 
takim ustroju, jaki panuje w Gaiicyi. Tam 
jednakże są warunki odmienne. Nauk, które

. października 1905.

historya nam daje. nie należy zresztą spuszczać 
z oka. Ustrój Królestwa Polskiego w począ­
tkach autonomii powinien być przeto taki, 
aby nie przyniósł .szkody państwu. Autor 
osobiście przyznaje się do tego, że wyłącze­
nia Królestwa P o l |j iego  składu carstwa 
rossyjskiego nie uważa za wielkie nieszczę­
ście, jeśliby była pewność, że Królestwa Pol­
skiego nie zagarną Niemcy i Królestwo Pol­
skie znosić się będzie z Rossyą w sposób 
pokojowy. Jednakże dla Królestwa Polskiego 
takie wyłączenie mogłoby się okazać zgubnem 
pod względem ekonomicznym.

Co do odrębnego uejmu polskiego — 
sądzi autor, że Sejm ten doprowadziłby Ros- 
syę do trudności międzynarodowych i we­
wnętrznych. Natomiast przemawia autor za 
tern, aby ziemslwa Królestwa Po'skiego po­
łączyć w jedną odrębną całość. Taka orga­
n izac ja  — nazwijmy ją  Dumą ziemską pol­
ską — byłaby nietylko ważną dla Królestwa 
Polskiego, lecz także i dla innych części Ros­
syi, które pod względem ekonomicznym i 
politycznym odrębny mają charakter. Ta 
„Duma ziemska11 może być przedmiotem na­
rad i uchwały „Dumy państwowej11. Niechaj 
„Duma państwowa'1 rozwiąże wszystkie te 
kwestye i odda każdemu co swoje. Naród 
rossyjski wiele ma uczucia sprawiedliwości, 
a inteligencyi rossyjskiej obcą je s t  dążność 
gnębienia, ho sama dużo już przecierpiała. 
Prof. Pogodin kończy wezwaniem, by Polacy 
z zaufaniem przystępowali do wspólnej pracy 
z uświadomlonem, żądnem reform społeczeń­
stwem rossyjskiem.

W  W arszaw ie
zawieszony na rozkaz generał-gubernatora, 
K u r y  e r  C o d z ie n n y ,  pojawił .się na nowo w 
dniu 1 października. Właściciele szkół pry­
watnych trzyklasowych otrzymali już po­
zwolenie na język wykładowy polski. Organ 
żargonowy D e r  W c y  podkreśla, że ze strejku 
szkolnego skorzystali przedewszystkiem ży­
dzi, których celem zapełnienia pustek w 
klasach, przyjęto do szkół rządowych bez 
dawniejszych procentowych ograniczeń. Stu­
dentom Uniwersytetu pozwoliła władza na 
odbycie wiecu, bez udziału policyi i repre­
zentantów senatu. Na posiedzenia komisyi 
prasowej wyjeżdżają redaktorowie Gadomski 
i Libicki, jako zastępca chorego Brzezińskie­
go. Ponadto weźmie w nich udział prezes 
komitetu warszawskiej cenzury, Emmauskij, 
który wiezie obszerny memoryał o prasie 
warszawskiej. Na pomnik, wystawiony na 
pamiątkę wzięcia Warszawy, rzucono bombę, 
która wyrządziła znaczne szkody. K u r y  e r  
W a r s z a w s k i  donosi, że na fabrykę żelaza w 
Ostrowcu napadł tłum i zrabował 180 funtów 
dynamitu.

Z M osk w y telegrafują: W wielu mia­
stach odbywają się przygotowania do kon­
gresu robotniczego, który odbędzie się tutaj 
W grudniu.

Z T om sk a donoszą, że wczoraj od­
było się tam zgromadzenie, w którem wzięli 
udział także wojskowi. Z pojawieniem się 
kozaków zebrani rozproszyli się. Aresztowa­
no 4 osoby.

K R O N IK A .
L w ó w ,  3  p a ź d z i e r n i k a .

— K alendarz.
Ś r o d a  (4  października) :
F ranc iszka  Seraf. — B ratys ław a. —  Kon­

drata.
Wschód słońca o godzinie 6'0-T rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '2 6  po południu.

— D ep u tacya  urzędników  p o ­
d a tk ow ych  konceptowych była ouegduj u 
•JE. P. P rezydenta  Ministrów br. G autseha  i 
wręczyła mu m em oryał o ułatwienie awansu, 
wprowadzenie jawnej listy kwalifikacyjnej i od­
dzielenie urzędów skarbowych od politycznej 
adm in is trac j i .

— W ybór u zu p ełn ia jący  jednego 
członka R ady powiatowej w Tarnopolu z g rupy  
większych posiadłości rozpisało Prezydyum  c. k. 
N am ies tn ic tw a  na  dzień 7 l is topada b. r.

W ybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w  lokalnośeiach, wskazanych 
w k artach  legitymacyjnych, które doręczy w y ­
borcom dotyczące starostwo.

— P ożegn an ie  dyrektora kolei p ań ­
stwowej, radcy D woru p. L u dw ika  Wierzbickie­
go, odbyło się dziś przed południem. Szczegó­
łowe sprawozdanie, z p o r o d u  b raku  miejsca, 
zmuszeni jesteśm y odłożyć do następnego n u ­
meru.

— Zebrań k on tro ln ych  w  roku  
bieżącym  nie będzie. M agistra t  m. L w o­
wa podaje do wiadomości interesowanych, że 
zebrania kontrolne nieczynnych żołnierzy woj­
ska (m arynark i)  i obrony krajowej w roku b ie ­
żącym się nie odbędą.

4± M ięsa  p r o w in c jo n a ln eg o  na
plac Strzelecki dowieziono dzisiaj z powodu 
słoty tylko 800  klgr.

Zakontraktowanych dostawców jes t już 21 
z tych p iętnastu będzie dowoziło na plac Strze­
lecki, lak, żeby codziennie by ł mniej więcej je ­
dnakowy dowóz, sześciu zaś na plac Akademi­
cki. N a  ju tro  stawią się na placu Akademickim 
dwaj dostawcy, we czwartek czterej lub wszyscy 
sześciu.

#  Ambulatorya u lekarzy miej­
skich. Ostatnie w izy tac je  lokalów lekarzy miej­
skich, prócz rozmaitych chwilowych usterek, 
w ykazały  tę także zasadniczą i trw ałą ,  że le­
karz miejski w ram ach  swoich obowiązków i 
w obec urządzenia swojego lokalu urzędowego, 
nie może nieść ubogim  chorym pomocy w 'wy­
padkach nagłych, lecz musi p a c je n ta  odsyłać do 
lecznicy, na  s ta c ję  ratunkową, lub też telefoni­
cznie sprowadzać ra tunkow e pogotowie. Zwłoka 
taka  nie zawsze jes t  w sku tkach  obojętną, a 
lekarz miejski s ta łby  się napraw dę  dobrtu ls i i-  
cą ubogich chorych, gdyby by ł  w położeniu 
nietylko ordynować i zapisywać lekarstw a, lecz 
także zaopatrywać rany  i t. d. — Dlatego też 
prezydyum m ias ta  postanowiło dążyć do uzy­
skania  na razie choćby niewielkich środków fi­
nansowych na  urządzenie potrzebnych w tym 
celu ambulatoryów. Środki te. bez obciążania 
budżetu może znajdą się w  rubryce leków dla 
chorych, co do których ustalono już, że korzy­
stają z nich ludzie niekoniecznie ubodzy, a ko­
rzystają w skutek niedopatrzenia  lub zbytniej 
wyrozumiałości, czy pobłażliwości komisaryatów.

■Jt Kozy w lasach Zubrzyckich.
M y ś liw i, d z ie r ż a w ią c y  p o lo w a n ie  w  Ż u b rz y , z a ­
n ie p o k o i l i  s ię  d o n ie s ie n ie m  je d n o g o  z p is m , j a ­
k o b y  s o k e y a  f in a n s o w a  lw o w s k ie j  R a d y  m ie j ­
sk ie j u c h w a l i ł a  k o z y  w  la s a c h  Z u b rz y c k ic h  w y ­
s tr z e la ć  „d o  25 s z t u k 11. T a k ie  z a r z ą d z e n ie , j e ś l i ­
b y  b y ło  w y k o n a ln e ,  p o z b a w i ło b y  m y ś l iw y c h  ro z ­
k o sz y  p o lo w a n ia  n a  k o z ły , k tó ry c h ,  p rz y  b r a k u  
s a m ic , ró w n ie ż  m u s ia ło b y  z a b r a k n ą ć  w  n a jb l i ż ­
sz y c h  l a ta c h .  A le  n a  sz c z ę śc ie  t a k a  u c h w a ła  w y ­
k o n a ln a  n ie  j e s t ,  b o  k a t a lo g u  k ó z  n ie m a , n ie ­
w ia d o m o  w ięm  k tó r a  z g in ą c y c h  ś m ie rc ią  
„ u r z ę d o w e j11 s t r z e lb y ,  m ia ła b y  b y ć  o s ta tn ią  ze 
s k a z a n y c h  n a  z a g ła d ę ,  a k tó r a  n a le ż y  do sz c z ę ­
ś liw e j g r u p y  25, o b d a ro w a n y c h  ł a s k ą  s e k c j i  
f in a n so w e j. U c h w a ła  s e k c j i  n ie  j e s t  b o w ie m  an i 
t a k  s r o g ą ,  a n i  n ie lo g ic z n ą , b r z m i b o w ie m , że 
n a le ż y  p o s ta r a ć  s io  o p o z w o le n ie  n a  w y tę p ie n ie  
w  ogóle, ty lk o  25 kóz.

— Towarzystwo myśliwskie im, 
ŚW. Huberta odbyło W7 niedzielę wieczortmi 
doroczne walne zgromadzenie, na  którem po za­
ła tw ien iu  spraw  czysto administracyjnej natury, 
dokonano wyboru  w ydzia łu  na nowy okres a d ­
ministracyjny. Przewodniczącym w ybrany  został 
ponownie p. Seweryn Krogulski.

Członkowie Towarzystwa w dzierżawio­
nych obszarach kniejowych ubili w  ubiegłym  
roku 2 1 1 0  sztuk zwierzyny łownej użytecznej, 
105 6  sztuk szkodników i drapieżników, ogółem 
zatem 3166  sztuk. Ponadto zniszczono 118 
gniazd ptac tw a drapieżnego. Członków liczy To­
warzystwo obecnie 63.

— P. Konopka, znany deklamator. 
wróciwszy z podróży artystycznej,  otwiera w 
swej koncesjonowanej szkole d ek lam acji  i d ra ­
m atu rg i i  przy ul. Łyczakowskiej 1. 4 z dniem 
12 b. m. nowy kurs . W pisy  od 5 października 
codziennie od godziny 9 do 11 przed p o łu ­
dniem i od 5 do 7 wieczorem.

— „Złoty most“. sp ó r  gm iny miasta 
Lwow a z gm iną  Zamarstynowa o t. zw. „zloty 
m o s t11, utrzymywanie dróg i k ilka parcel g r u n ­
towych zakończył się wczoraj podpisaniem umo­
wy w biurze prezydyalnem m ag is t ra tu  lw ow ­
skiego. W ed ług  tej umowy obowiązek czyszcze­
nia Pcłtw i,  zanieczyszczanej nieczystościami, wy- 
wożonemi ze Lw ow a na t. zw. „złoty m o s t11 w 
Zamarstynowie, aż do regąlacyi P e łtw i p rzyj­
muje na  siebie gm ina  Zamarstynow a za opłata
2 .0 00  koron jednorazowo, a następnie  po 500  
koron rocznie; drogi, należące do politycznego 
tery toryum  Zamarstynowa, a bodące w7 obrębie 
akcyzowym lwowskim, z wyjątk iem g ł ó w n e p  
traktu , na  przestrzeni 5 70  metrów, utrzymywać 
będzie gm ina  Zamarstynowa za opłatą  ze strony 
m iasta  Lw ow a po 1.000 koron rocznie i 2 .000  
koron jed no razow o ; dalej g ru n t  pod cmentarz 
Zamarstynowski,  będący w łasnością  gm iny  m ia ­
sta Lwowa, jako właścicielki obszar, dworskie­
go, przechodzi na  w łasność Zamarstynowa; wre- 
szeie uregulowano użyte na  pastwisko parcele, 
znajdujące się w gminie Zamarstynowa, których 
własność była sporna.

Ugoda ta  ze strony Zamarstynowa, potrze­
buje jeszcze zatwierdzenia lwowskiej R ady  po­
wiatowej .

— W  strejku robotników intro­
ligatorskich b ie rz e  u d z ia ł  2 2 0  o só b , w  tern  
p r z e s z ło  1 0 0  k o b ie t ,  z a ję ty c h  w  in t ro l ig n to r -  
l i ia e h . W c z o ra j  z a s t r e jk o w a li  r ó w n ie ż  ż y d o w s c y  
ro b o tn ic y  in t r o l ig a to r s c y  w  l ic z b ie  50.

— Urzędnicy kancelaryjni wyższe­
go sądu krajowego, celem uczczenia pamięci ce­
sarskiego radcy i dyrektora kancelaryjnego ś. p. 
L udw ika Vór5sa, złożyli kwotę 23 K. na „P rzy ­
tulisko B ra ta  A lberta11.

A  Zginął bez śladu. Czteroletni syn 
Maryi Chrustowy, zamieszkałej przy ul, Biliń­
skich 1. 19, wyszedłszy wczoraj rano z domu 
do ochronki, znikł od tego czasu bez śladu.

Chłopiec ubrany był w popielate ubranie 
i biały słomiany kapelusz,
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muzycznego przy ul. Chorążczyzny w padły  wczo­
raj po południu  dwa konie do dołu mającego 
trzy m etry  głębokości.  W ezw ana straż pożarna 
wydobyła  je  z tamtąd dopiero po dwugodzinnej 
pracy.

A  K ronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania  p. E .  W ., urzędnika krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń, zamieszkałego 
przy ul. Dwernickiego 1. 22c, skradziono wczo­
raj portmonetkę z kw otą 70 kor.

N a  placu Strzeleckim aresztowano wczo­
raj zarobnika P io t ra  Jun i ta ,  który usi łow ał 
sprzedać zegarek tom bakowy za złoty, żądając za 
niego 50  kor.

— Zm arli W  ostatnich d n ia c h : we 
Lwowie Kazimiera F ranków na ,  w  19 r. ży­
cia; — S tan is ław  Chałupski,  urzędnik m ag i­
s tra tu ,  w  56  r. życia; — L ud w ik a  Baranówna, 
b. uczenica sem inaryum  p. Strzałkowskiej ,  w  21 
r. życia.

—  P ogrzeb  ś. p. B ronis ław a Zawadzkie­
go, znanego dziennikarza, odbył się w sobotę 
w  W arszaw ie  przy udziale t łum ów  publiczno­
ści. P rzed  złożeniem zwłok do grobu, poże­
gnali zmarłego w  serdecznych i gorących sło­
wach : w imieniu K u r y  e r a  W a r s z a w s k ie g o  ]>. 
Konrad Olcho wica, od towarzyszów pióra  i sztu­
ki p. .Julian Kazimierz Jas ińsk i .

— T ragiczna śm ierć hand larza  
żyw ym  tow arem , z B udapesztu  donoszą: 
Żandarm i w miejscowości Felsó otrzymali z 
B udapesztu  rozkaz śledzenia hand la rza  żywym 
to w arem , niejakiego L ew insky ’ego. L cwinsky 
rzeczywiście przybył do Felsó i zamieszkał w 
tamtejszym zajeździć z trzema dziewczętami, 
które zamierzał wywieźć do Galicy i. Kiedy żan­
darm i przyszli do zajazdu. Li-whisky uciekł. 
Żandarm i ścigali go i dali k ilka strzałów, ale 
chybili.  Lcwinsky uciekł wtedy do lasu, ale w i­
docznie zmęczony pościgiem, sp ad ł  ze szkarpu 
i uderzył g łow ą o kamień tak  silnie, żo zginął 
na miejscu. Dziewczęta odesłano do rodziny.

— P od p alan ie  P ołągi. J a k  donosi 
M e m . D a m p f b o r t , stwierdzono urzodownie, że 
przyczyną wielkiego pożaru wr Połądzc było pod­
palenie. Dotychczas przytrzymano 6 podpala- 
czów. W  zeszłym tygodniu  jak ich ś  dwóch ludzi 
usiłow ało  podpalić zamek i stajnie hr. Tyszkie­
wicza, lecz zostali spłoszeni przez strażników 
konnych.

—  C holera. Z Lodzi d o n o sz ą : W cią­
gu  dnia  29 z. m. zmarło n a  B ału tach  pięć osób 
na  cholerę.

Kronika prowineyonaina.

§ W  k r a j .  s z k o l e  m l e c z a r s k i e j  w 
Rzeszowie rozpoczyna się dnia  1 lis topada b. r. 
niższy czteromiesięczny k u rs  mleczarski, przygo­
towujący kierowników i pomocników mleczarń 
ręcznych. Kandydaci, s tarający sio o przyjęcie, 
powinni wnieść podanie  n a  ręce dyrekcyi szkoły 
najpóźniej do clnia 20 b. m. i wykazać się, że 
ukończyli 17 rok życia i ukończyli z dobrym 
postępem szkołę ludową.

Do podania  dołączyć należy : a) św iade­
ctwo zdrowia; b) świadectwo moralności i św ia­
dectwa ubóstwa, jeś li  kandydaci s ta ra ją  sio o 
przyjęcie na koszt funduszu krajowego. P rzy ję ­
tym  uczniom zwyczajuym udziela się nauki bez­
płatnie .  Za w ik t i całkowite u trzymanie wnoszą 
uczniowie do kasy  szkolnej opłatę w kwocie 
120  K. za cały kurs . Uczniów niezamożnych 
może W ydzia ł  krajowy uwolnić od opłaty w  ca­
łości lub w części. O bliższe informacye należy 
się zwrócić w prost  do dyrekcyi.

§ P r e z e s o m  R ady  powiatowej w Ży- 
daczowue w ybrany został E dm und  lir. Dziedu- 
szycki.

§ K o n s e k r a c y a  k o ś c i o ł a  i p o ­
ś w i ę c e n i e  k a p l i c y .  Z Grzymałowa dono­
szą: W  tych dniach dokonał w naszem m ia­
steczku Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Bilczew- 
ski konsekracyi powiększonego kościoła p a ra ­
fialnego, poczem odjechał do Hlibowa, gdzie 
znów dokonał poświecenia tamtejszej kaplicy 
prywatnej hr. Koziebrodzkicli.

§ Ś n i e g .  W  Zakopanem szalała  w nocy 
z niedzieli na poniedziałek si lna burza. W  g ó ­
rach  sp ad ł  śnieg, d rug i w tym roku zwiastun 
burzy.

§ Ż y w c e m  s p a l o n e  d z i e c i .  W  Sło- 
bodzie bolechowskiej — ja k  donoszą nam  z Do­
liny — w czasie pożaru chaty tamtejszego go­
spodarza gruntowego, H n a ta  Brecki,  zginęło w 
płomieniach dwoje jego d z ie c i : 5-letni chłopiec 
i 4-letnia dziewczynka.

§ S z e  ś ć  z a g r  ó d włościańskich padło 
w tych dniach ofiarą płom ieni w Podliłbym ad 
Lipowiec, pow. eioszanowskiego. Przyczyny po­
w stan ia  ognia n a  razie nie zbadano.

§ P o ż a r .  W  Kotuzowie, pow. podhajc- 
ckiego, zgorzało onegdaj 9  gospodars tw  wło­
ściańskich, wartości przeszło 1 5 .0 0 0  K., a ubez­
pieczonych zaledwie na 5B60 K.

§ P o ż a r .  W  Stronibabach — ja k  do­
noszą z Krasnego —■ zniszczył w tych dniach po­
żar 5 gospodarstw  wiejskich.

§ W  K o r c z y n i e  — ja k  donoszą ze 
S try ja  — spłonęły dnia 26  z. m. z niewiado­
mej przyczyny cztery zagrody włościańskie, 
wraz z całą tegoroczną krescencyą. Szkoda jes t

znaczna. Dwaj pogorzelcy tylko byli ubezpie­
czeni od ognia.

Kronika zagraniczna.

* S t r e j k .  Robotnicy w zakładach elek­
trycznych i tramwayowych w Berlinie zastrej- 
kowali częściowo. Dziś strejk ten ma się za­
mienić na powszechny. Majstrowie, inżynierowie 
i urzędnicy oświadczyli jednak gotowość praco­
wania podczas strejku. Wczoraj w nocy zawe­
zwano straż pożarną do utrzymania ruchu elektro­
wni tramwayowej. Stacyi tramwayu elektryczne­
go strzeże polieya, celem ochrony chcących 
pracować. Ruch t.ramwayowy zmniejszono do 
połowy.

* S k a z a n y  na  c z t e r y  l a t a  f o r t e c y  
za p o j e d y n e k .  Przed pięcioma miesiącami — 
jak to już w swoim czasie donieśliśmy — od­
był się w Berlinie z powodu zatargu o kobietę 
pojedynek między inżynierem Franciszkiem Ko­
bylińskim z Warszawy a farmerem z Afryki po­
łudniowej, Walterem Zipplitzem, w którym Zip- 
plitz został zabity. Po pojedynku aresztowano 
Kobylińskiego a onegdaj odbyła się w Berlinie 
przeciwko niemu i sekundantom obu stron roz­
prawa karną, która zakończyła się wyrokiem, 
zasądzającym Kobylińskiego na cztery lata for­
tecy, a jego każdego z sekundantów na 9 miesię­
cy. Natomiast uwolnieni zostali sekundanci Zip- 
plitza.

* D z i e w i ę c i o g o d z i u n y d z i e ń  p r a ­
cy. Wurtemberski zarząd kolejowy — jak do­
noszą ze Stuttgartu —  wprowadził wczoraj 9- 
godzinny dzień pracy. Taki sam czas pracy za­
prowadzony zostanie wkrótce także w Badenie, 
a obowiązuje już w Bawaryi.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a  n a. W Felle- 
gara, w prowincyi włoskiej Regis Emilia, runął 
nowo zbudowany kościół. Pod gruzami zostało 
pogrzebanych 25 robotników; dwaj z nich po­
nieśli śmierć na miejscu a jedenastu odniosło 
ciężkie rany.

* K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Z Hei­
delbergu donoszą: Wczoraj rano zawalił się 
trzeci luk nowego mostu na Nekarze. Z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. Ruch okrętów na 
długi czas przerwany.

* W U n i w e r s y t e c i e  p e t e r s b u r -  
s k i m,  prof. Leon Petrażycki, znakomity badacz 
prawa, obrany został dziekanem wydziału pra­
wniczego. Jedna z najświeższych jego prac ukaże 
się wkrótce — jak donosi K r a j  — w przekła­
dzie na język polski.

Prof. Ptaszycki, znany badacz i krytyk 
literacki, został sekretarzem wydziału fizyczno- 
ma tematycznego.

* 'i' y m c z a s ó w  y m g e n e r a ł -g u b e r- 
n a t o r e m  T y  f l i s  u i powiatu tyiliskiego zo­
stał flnerał-major Rylski, dowódca dywi/yi gie- 
nadyeró'w kaukaskicli.

* D ż u m a. Z Petersburga donoszą: Pier­
wszy wypadek dżumy stwierdzono na stacyi za- 
bajkałskiej kolei, w Dalainor, u kozaka, który 
przybył ze stacyi Mandżurya. Przebywał on 
miesiąc na stepach i z tego powodu sądzą, że 
nabawił się dżumy od mułów, u których stwier­
dzono bakcyle dżumowe. Podczas ostatoiej epi­
demii dżumy w r. 1902 stwierdzono również, 
że muły ją  rozszerzały.

Z powodu stwierdzonego wypadku dżumy 
zaprowadzono na kolei transbajkalskioj badanie 
przybywających ze Wschodu podróżnych, oraz 
wojsk przez osobnych lekarzy. Nadto mają za­
miar wstrzymać przesyłki pakietów ze Wschodu.

* N a  m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
p r z e c i w '  g r u ź l i c y  w Paryżu, który o- 
tworzył wczoraj prezydent Loubet w7 obecności 
ciała dyplomatycznego, ministrów i i., przybyło 
8500 uczestników. Prezydent Loubet dokonał 
równocześnie otwarcia wystawy antituberkuli- 
cznej, a w wygłoszonej przy tej sposobności 
przemowie dziękował zagranicy za tak piękny 
objaw międzynarodowej solidarności, stwierdzo­
ny zarówno imponującą liczbą uczestników, jak 
bardzo lieznem obesłaniem wystawy.

* K r a d z i e ż  d o k u m e n t ó w  w oj -  
s k o w y c h .  J a k  dzienniki francuskie donoszą, 
w depozycie m arynark i  w Lyon dokonano k r a ­
dzieży dokumentów7 w7ojskow7ych. O kradzież tę 
podejrzany je s t  jeden z podoficerów.

* S p a d e k  po A l f o n s i e  R o t h s c h i l -  
d z i e  z Paryża wynosi, wedle urzędowego oce­
nienia, 940 milionów franków. Dwie czwarte 
dziedziczy wdowa Leonora, jedną czwartą syn 
Edward Rothschild, a jedną czwartą córka Bea- 
trycza, zamężna Ephrussi.

* A r e s z t o w a n i e  f a ł s z e r z y  b a n ­
k n o t ó w .  Z Londynu donoszą, że polieya tam­
tejsza aresztowała onegdaj poszukiwanych przez 
sądy galicyjskie fałszerzy banknotów; Abraha­
ma Fischa ze Stanisławowa i Butterwcicha z 
Sambora.

* C y k 1 o n. W całej prowincyi Caserta 
szalał onegdaj cyklon, który wyrządził olbrzy­
mie szkody. Wielu domów7 zburzonych, z in­
nych pozrywane dachy, wielu ludzi odniosło 
rany. Połączenie telegraficzne było przez pewien 
czas przerwane.

Z K apsztadu  telegrafują : Onegdaj w nocy 
zniszczył cyklon do szczętu miasto Malmesb ti­
ry. Wiele osób utraciło życie.

Notatki literacko-artystyczne.
Opera. Nie wiele tylko oper nadaje się 

w7 tym stopniu do występów gościnnych i de­
biutów, co „Aida“. Pełna sytuacyi i efektów 
dramatycznych, a muzycznie złożona prawie z 
samych ról popisowych, daje artystom ponadto 
nadzwyczaj malownicze ramy dekoracyjne i ko- 
styumowc. Jako kompozyeya pewną być może 
zawrsze oklasków7, wszędzie „bierze11 słuchaczów.

I u nas wczoraj „wzięła11 znowu. Wolno 
to wszelako policzyć w równej mierze i na 
karb wykonania, które było bardzo dobre, je­
dno z najlepszych na naszej scenie.

Interes słuchacza skupia sio w „Aidzie11 
głównie koło trzech r ó l : Aidy, Radainesa i 
Amneris. Wszystkie trzy miały wczoraj nowych 
przedstawicieli. Wprawdzie p. Lcliw7a śpiewał 
partyę Radainesa we Lwowie już przed dwoma 
laty, ale o ile sobie przypominam, tylko raz 
jeden i przed widownią nie zbyt pełną. Wczo­
raj publiczność wypełniła salę doszczętnie i 
przyjmowała p. Leliwe owacyjnie. Bo też arty­
sta, który już wówczas był bardzo dobrym Ra- 
dainesom, zrobił od tego czasu bardzo wielkie 
jeszcze postępy. Partya Radainesa posiada jeden 
zwłaszcza szkopuł, który jest postrachem wszy­
stkich tenorów : romans pierwszego aktu. Nie 
tyle dla tego, że sam przez się jest trudny, 
przedewszystkiem przez wysokie położenie, jak 
głównie z tego powodu, że stanowi prawie sam 
początek całej partyi. Trzeba go śpiewać gło­
sem nierozśpiewanym jeszcze, „nierozgrzanym1*, 
juk to nazywają śpiewacy. P. Leliwa odśpiewał 
go bardzo piekuie, głosem pełnym i ciepłym, 
i w ten sam sposób przeprowadził całą trudną 
partyę. Sympatyę, którą zdobył sobie Chopinem, 
utrwalił p. Leliwa wczorajszym Eadamesem. 
Może będzie mu możliwem powrócić do nas 
jeszcze w ciągu obecnego, niezwykle długiego 
sezonu, aby powtórzyć te dwie partyę i dodać 
do nich inDc równie dobre.

P. Margot Kaftalówna jest bardzo wy­
trawną artystką. Umie sobie rolę podzielić, wie, 
że jak w obrazie, tak i na scenie nie wszystkie 
miejsca znoszą jednakie oświetlenie. Z całą świa­
domością i wielkiem powodzeniem uwypukliła 
więc p. Kaftalówna najważniejsze ustępy swej 
partyi : wielki duet z Amneris i całą odsłonę 
nad Nilem. Tutaj znikło także tremolowanie, 
które słyszeć się daje miejscami w śpiewie ar­
tystki. Z uieinniejszem uznaniem podnieść na­
leży wyborną grę i tak ważną na scenie stronę 
zewnętrzną roli: kostyum, układ, pozowanie się. 
Przyznaję, że rzadko gdzie, tak w kraju, jak 
zagranicą, widziałem tak — s i t  v e n ia  verbo  —  
smaczną Aide. Z reguły, czekoladowa ta pani, 
składająca się do połowy z trykotu, a w dru­
giej obwieszona jaskrawemi szmatkami, budzi 
poważne wątpliwości, dla czego Radames waha 
się, w wyborze między nią a Amneris i nie 
rzuca się bez namysłu w objęcia białolicej cór­
ki Faraonów. P. Kaftalówna umiała jakoś try­
koty pochować, być piękną, i wdzięczną, a za­
razem szlachetną — niewolnicą wprawdzie, ale 
w każdym calu królewską córą.

Wielkie zainteresowanie wzbudził występ 
p. Oleskiej w roli Amneris. P. Oleska śpiewała 
już wprawdzie zagranicą, ale tak niewiele, 
że wczorajszy jej występ był prawie debiutem, 
niezwykle zresztą udałyin. Młoda artystka po­
siada bardzo szczęśliwe warunki sceniczne, 
przedewszystkiem zaś śliczny materyał głosowy. 
Pominąwszy nieco słabsze tony dolne, brzmi 
cały organ jednako silnie, pełno i dźwięcznie. 
Płynny, lśniący nmtal. Widać przytem, że 
chociaż p. Oleska śpiewała jeszcze nie wiele, 
to przecież wiele się uczyła i umie. Jako do­
bra piauistka, na którą się początkowo kiero­
wała, jest bardzo muzykalna, pewna w intona- 
cyi i rytmie. W grze je.st p. Oleska, jak na 
początkującą artystkę, dziwnie, powiedziałbym 
nawet miejscami zanadto zdecydowaną, prawie 
ostrą. Trochę więcej okrągłości w ruchach pod­
niosłoby grę znakomicie.

Wobec tych gości reprezentowali pp. Szy­
mański (Amonestro), Jeromin (Arcykapłan) i 
Paszkowski (Król) starą naszą gwardyę. Nie 
miała wczoraj powodu ani poddawać się, ani 
umierać. A jak prześlicznie brzmiał głos p. Ka- 
sprowiczowej z za sceny w drugiej odsłonie! 
Co to za niespożyty przecież materyał, który 
przez cały rok służy wszędzie, gdzie zażądają, 
w operze iw  operetce i obchodził już jubileusz, 
a jeszcze nic stracił nic z siły i blasku. Bo­
daj się nam tacy jubilaci na kamieniu rodzili!

Całość wypadła pod kierunkiem p. Pode- 
stiego bez zarzutu, tylko chóry szwankowały 
wczoraj w intonacyi kilka razy. Młodsze, do­
brane świeżo siły muszą nabrać jeszcze większej 
pewności i zlać się bardziej z dawnemi, zwła­
szcza w chórze kobiecym.

Jak dotąd, wszystko idzie doskonale.
S e w e r y n  B e r so n .

R epertoar tea tru  m iejsk iego.
Dziś we wtorek, po raz trzeci „Chopin11, ope­

ra w 4 aktach. Pierwszy gościnny występ Hen­
ryka Drzewieckiego, artysty Teatrów warszaw­
skich.

W środę, po raz piąty „Ludka11, kroto- 
1 chwila w 4 aktach Piotra Yebera.

W czwartek, po raz czwarty: „Chopin11 
opera w 4 aktach. Drugi gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego, artysty Teatrów warszaw­
skich.

W piątek, (wznowienie) „Śnieg11, dra­
mat w 4 aktach Stanisława Przybyszewskiego.

W sobotę, po raz pierwszy (nowość) „Ma­
cierzyństwo11, 'dramat _ w 4 aktach Roberta Brae- 
co; tłómaczył Jerzy Żuławski.

ODNOWIENIE ZAMKO NA WAWELU.
Na porządku dziennym pierwszego po­

siedzenia, przedłoży Wydział krajowy Sej­
mowi między innemi także sprawozdanie z 
czynności swych, tyczących się odebrania 
na własność kraju i odnowienia królewskie­
go Zamku na Wawelu. W chwili, gdy oczy 
całego społeczeństwa z radością i najwyższera 
zainteresowaniem zwracają się ku starożytnej 
siedzibie królów polskich, poczytujemy sobie 
za obowiązek przedstawić w głównych zary­
sach akcyę Wydziału krajowego w tej, tak 
doniosłej dla ogółu sprawie.

Jak  wiadomo, w dniu 7 sierpnia b. r. 
w terminie kontraktowo oznaczonym, objął 
Wydział krajowy, imieniem kraju, w posia­
danie część historyczną Zamku królewskiego 
na Wawelu wraz z wieżą Senatorską. Reszta 
ubikacyj zamkowych, a mianowicie jedno 
skrzydło t. zw. oficyny, oraz budynki wznie­
sione już w czasach ostatnich — przejdzie 
w posiadanie kraju według zawartej umowy, 
stopniowo w czasie od 1 stycznia 1906 do 
31 grudnia  1909 r. W ten sposób w wię­
kszej i najbardziej istotnej części wykonaną 
już została uchwała Sejmu, powzięta na po­
siedzeniu z dnia 8 lutego 1897 na wniosek 
Marszałka krajowego Stanisława hr. Bade- 
niego, a postanowieniem z dnia 18 kwietnia 
1897 przyjęta przez Najjaśniejszego Pana  do 
Najwyższej wiadomości.

Wiadomo z dawniejszych sprawozdań 
sejmowych, jak długo trwały rokowania z 
władzami wojskowemi i jak wielkie trudno­
ści miał Wydział krajowy do zwalczenia, za­
nim układ formalny przyszedł do skutku. — 
Ostatecznie zobowiązał się kraj do uiszcze­
nia Skarbowi Państwa sumy ryczałtowej
8,800.000 koron, z której kwota 252.000 ko­
ron przeznaczoną została na zakupno g ru n ­
tów pod budowę, i n  n a t u r a  dostarczonych, 
reszta zaś w kwocie 8,048.000 koron ma być 
Skarbowi wojskowemu w gotówce w ozna­
czonych ratach wypłaconą i posłużyć ma na 
pokrycie kosztów budowy nowych koszar dla 
pomieszczenia wojska, z Zamku na Wawelu 
usuniętego. Dotychczas poniesione przez fun­
dusz krajowy wydatki wynoszą 1,998.722 
koron 45 hal.; ponieważ wpłynęły na ten 
cel dochody od krakowskiej Kasy oszczędno­
ści 800.000 koron i dwa legaty w łącznej 
sumie 801.115 koron 56 hal. przeto czysty 
wydatek, jaki kraj z tego tytułu poniósł, wy­
nosi 1,197.606 koron 89 hal. Nadto w myśl 
zobowiązań w obec władz wojskowych musi 
Wydział krajowy uiścić jeszcze 1,517.000 
roron, w obec czego koszta ewaknacyi W a­
welu poniesione przez kraj wynosić będą 
2,714.606 koron 89 hal.

Jeszcze w lutym b. r., a więc na sześć 
miesięcy przed terminem opróżnienia z woj­
ska i oddania krajowi części historycznej 
Zamku, ustanowił Wydział krajowy komitet, 
rtórego głównem zadaniem jest opracować 
ogólny plan odnowienia Zamku. Komitet ten 
odbył posiedzenie w marcu b. r. w Kra- 
cowie i wyraził jednomyślnie następującą 
opinię :

1. Restauracya rozpocząć się ma od 
usunięcia najnowszych przez wojskowość 
wzniesionych ścian i przepierzeń, od g ru n ­
townej naprawy i ubezpieczenia dachów, od 
troskliwego uwydatnienia i utrwalenia tego, 
co się dotąd w rzeźbach i ornamentach za­
chowało i od restytucyi pierwotnego kształtu 
arkad podwórza, a to wszystko na podstawie 
studyów nad architektonicznym rozwojem 
Zamku.

2. Komitet zastrzega sobie w toku ro­
bót zasięgać rady artystów polskich i innych 
sił fachowych.

8. Restauracyę Zamku na Wawelu na- 
eży poruczyć architekcie Zygmuntowi Hen- 

dlowi, dyrektorowi państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie.

W myśl tej opinii poruczył Wydział 
rrajowy zaszczytny obowiązek restauracyi 
Wawelu p. Hendlowi, który wobec zaintere­
sowania się świata naukowego i ogółu robo­
tami na Wawelu, obowiązany będzie z koń­
cem każdego kwartału przedkładać Wydzia­
łowi krajowemu szczegółowe sprawozdania 
o stanie robót i poczynionych odkryciach na 
Zamku na Wawelu, Wydział krajowy za­
strzegł sobie prawo podawania tych sprawo­
zdań do publicznej wiadomości.

P. Hendel ma z końcem roku przedło­
żyć Wydziałowi krajowemu przybliżony ogól­
ny projekt odnowienia Zamku, a nadto szcze­
gółowy projekt z kosztorysami tych robót, 
ctóre w Zamku w ciągu roku 1906 mają 
przyjść do wykonania. Architekt kierownik
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opracować ma nadto i przedłożyć projekt 
podziału ubikacyj zamkowych na Rezydencję 
Cesarską i Muzeum, wiadomo bowiem, że 
nasz wspaniałomyślny Monarcha, mimo, że 
Sejm przeznaczył cały Zamek na  Rezydencyę 
Cesarską, w Odręcznem piśmie, wystosowa- 
nem do JE . P. Namiestnika zezwolił, by na 
Zamku królewskim umieszczono Muzeum n a ­
rodowe, w którem gromadzone będą zabytki 
narodowej sztuki i naszych dziejów. Również 
Najj. Pan  przeznaczył na koszta odnowienia 
Zamku coroczny zasiłek w kwocie 100.000 
koron z dotacyi Najwyższego Dworu.

Wydział krajowy, podając do wiadomo­
ści Sejmu Najwyższe pismo Odręczne wspa­
niałomyślnego Monarchy, dodaje zarazem, że 
pod dniem 14 czerwca 1905 wystosował do 
JE . Pana  Namiestnika następujące pismo 
dziękczynne:

„Jaśnie Wielmożny Panie Namiestniku!
Treść Najwyższego pisma Odręcznego 

z dnia 30 maja b. r., wystosowanego do W a­
szej Ekscelencyi w przedmiocie przeznacze­
nia Zamku na Wawelu, przesłanego nas tę ­
pnie pismem Waszej Ekscelencyi z dnia 10 
czerwca b. r. Marszałkowi krajowemu, poda­
my w swoim czasie do wiadomości W y r ^ i e -  
go Sejmu.

Wzniosłe i łaskawe słowa orędzia Mo­
narszego znajdą pełny oddźwięk w Repre- 
zentacyi kraju, jak i w sercach całej ludności.

Wyrazy tych uczuć przesyłamy imie­
niem kraju na  Twoje, Eksceiencyo, ręce z 
prośbą, byś raczył złożyć je u stóp Tronu 
z zapewnieniem, że do wdzięczności za obra­
nie Rezydencyi Monarszej w drogim nam 
Zamku Wawelskim, zaskarbił sobie Najja­
śniejszy P an  nowe prawo przyrzeczoną po­
mocą przy odbudowie i zezwoleniem że na 
Wawelu znajdą pomieszczenie zabytki naro­
dowej sztuki i naszych dziejów.

Tak przeszłość wiąże się z teraźniej­
szością i przyszłością i przechowa się dla 
potomności przekazane dawne tradycye obok 
szczerego przywiązania i wdzięczności dla 
Najmiłościwszego Monarchy

Wydział krajowy przedkłada Sejmowi 
wniosek uchwalenia, począwszy od r. 1906, 
corocznej dotacyi na  ten sam cel w sumie 
również 100.000 K. z funduszów krajowych, 
zastrzegając, że w tej chwili nie może przed­
stawić jeszcze żadnych projektów w sprawie 
umieszczenia, utrzymania i organizacji Mu­
zeum narodowego, ta bowiem ostatnia spra­
wa stanie się dopiero aktualną, skoro opra­
cowany będzie projekt podziału ubikacyj zam­
kowych na Rezydencyę Cesarską i Muzeum.

Nic już zatem nie stoi na przeszkodzie 
nadejściu upragnionej i przez całe społeczeń­
stwo z utęsknieniem wyczekiwanej chwili 
przywrócenia dawnej dostojności Zamkowi 
królewskiemu, dzięki łaskawości Monarchy i 
energii obydwu Naczelników naezego kraju 
oraz gorącemu moralnemu poparciu polskie­
go ogółu.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
T raktat h a n d lo w y  z E tyop ią . P.

Kierownik Ministerstwa handlu przedłożył 
Radzie państwa trak ta t  przyjacielski i han­
dlowy, zawarty między Austro-W ęgrami a 
Etyopią. Główniejsze postanowienia, tego 
trrak ta tu  są następu jące :

Poddanym obu zawierających ugodę 
państw zapewnia się wolność handlu. Ety- 
opia dozwala, by transportowano towary z 
Austro-Węgier na wszystkich drogach tego 
państwa, które otwarte były dotychczas dla 
handlu innych państw. Etyopią przyznaje 
dalej obywatelom Austro-W ęgier największe 
przywileje co do ceł. Za pośrednictwem kon­
sulatów oznaczoną będzie ściśle liczba i r o ­
dzaj wzajemnych przywilejów. Umowa ga­
śnie w rok po wypowiedzeniu. Z uwagi zaś, 
że podpisał tę umowę sam cesarz Menelik, 
bez pośrednictwa pełnomocnika, przeto raty- 
fikacya ugody nastąpi jedynie ze strony 
Austro-Węgier.

Polityczny i ekonomiczny wzrost Ety- 
opii, posiadającej około 16 milionów mieszkań ­
ców, wywołał w ostatniem dziesięciole­
ciu podniesienie się ruchu handlowego z 
E uropą. Znalazło to wyraz w zawarciu trak ta­
tów handlowych z Włochami, Wielką Bry­
tanią i Niemcami. Pewien wiedeński kupiec 
zorganizował w r. 1904 ekspedycyę do Ety- 
opii, która została nadzwyczaj dobrze przez 
cesarza Menelika I I  i przez tamtejsze wła­
dze przyjętą i miała handlowe powodzenie. 
Ustanowiono stałego zastępcę handlowego w 
Adis-Abeba. Austryacki Lloyd wysyła raz 
na miesiąc okręt do Dżibuti, najważniejsze­
go dla Etyopii portu. W styczniu 1905 wy­
słano austro-węgierską misyę, której się po­
wiodło trak ta t  handlowy do skutku dopro­
wadzić.

Najważniejszymi płodami, które Ety- 
opia eksportuje, s ą : kawa, skóry, kość sło­
niowa, pióra strusie i wosk, w przyszłości 
zaś i bawełna.

Im port w Etyopii. składa się z towarów 
bawełnianych, innych tkackich produktów, 
cukru, spirytusu, nafty, towarów żelaznych 
i metalowych, naczyń emaliowanych, broni, 
towarów szklanych i t. d.Import ten wy­
nosi rocznie od 22 do 24 milionów 
franków, eksport zaś 19 do 21 milio­
nów franków. Z Austro-W ęgier importują 
tam przedewszystkiem wyroby z G&blonz. 
naczynia emaliowane i cukier. Cła wynoszą 
w Etyopii 8 prc. od wartości towaru. Ruch 
handlowy z Etyopią może się znacznie roz­
winąć, a celem traktatu obecnego jest wła­
śnie popieranie dążności austro-węgierskich 
eksporterów.

Z grom adzenie baw arsk iego  T o ­
w arzystw a  roln iczego w Monachium o- 
świadczyło się wczoraj przeciw otwarciu g ra ­
nicy dla bydła. Miasta narzekające na dro­
żyznę mięsa powinny na ten czas znieść 
dodatek konsumcyjny. Uchwalono wezwanie 
do rządu, ażeby ściśle przestrzegał kontyn­
gentu świń, przeznaczonych do dowozu z 
Rossyi.

L o sy  C isy. Przy wczorajszem cią­
gnieniu losów Cisy główna wygrana 180.000 
padła na los : serya 1597 nr. 50.

M iędzynarodow a w y sta w a  b ro­
w arn ictw a w  L on d yn ie  odbędzie się w 
czasie między 14 a 20 października b. r. w 
Royal Agricultural Hall. Jestto  z rzędu 27 
wystawa browarnicza, na  której dopuszczoną 
jest międzynarodowa konkurencya słodu, ma­
szyn, przyrządów i inateryałów, będących w 
użyciu u browarników i słodowników. T er­
min zgłoszeń 4 października pod adresem 
dyrekcyi wystawy browarniczej. Londyn E. O. 
46. Cannon Street. Późniejsze zgłoszenia p ła ­
cą podwójną taksę. Przedmioty przeznaczone 
do wystawy muszą być na miejscu najdalej 
11 października. Bliższe warunki tej wysta­
wy przejrzeć można w departamencie IV. 
Ministerstwa handlu. — Wszelkie pisma n a ­
leży adresować do dyrektorów A rthur T. Da­
le i Jo h n  Reynolds 46. Cannon Street E. C. 
Londyn.

T arg bydła . ( T e le g r a m ) .  Na ponie­
działkowy targ  bydła w Wiedniu spędzono 
ogółem 5448 sztuk rzeźnych. W  tein było z 
Galicyi 238 sztuk, z Bukowiny —.

Przebieg targu był ospały.
Ceny spadły o 25 h.
Niesprzedanych pozostało 98 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda­

no: 20 'sztuk po 75 koron; 156 sztuk po 76 
do 85 koron; 59 sztuk po 86 do 92 koron, 
1 sztukę po 98 koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 62 do 88 koron, krowy 
podtuczone po 57 do 72 koron, bydło chude 
po 42 do 60 koron, wszystko licząc za cen­
tnar  metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA.
P. Marszałek krajowy zaraz po ogło­

szeniu patentu Cesarskiego, zwołującego Sejm 
na dalszą sesyę na dzień .10 października, 
zarządził ułożenie p o r z ą d k u  d z i e n n e ­
g o  p i e r w s z e g o  p o s i e d z e n i a .  Bę­
dzie to właściwie 32 z rzędu posiedzenie 
dalszego ciągu 2 sesyi VIII. peryodu sejmo­
wego.

Porządek dzienny tego posiedzenia o- 
bejmuje 69 punktów, samych pierwszych 
czytań przedłożeń Wydziału krajowego, któ­
re przydzielone zostaną fachowym kom isjom  
do załatwienia. Są to mianowicie między 
innemi sprawozdania: z czynności urzędo­
wych Wydziału krajowego za czas od 1 maja 
1904 do końca czerwca 1905 r.; w przed­
miocie odnowienia królewskiego Zamku na 
W aw elu ; o budowie skrzydła gmachu se j­
mowego na pomieszczenie biur Wydziału 
krajowTego ; w przedmiocie gal. Kasy oszczę­
dności we Lwowie; w sprawie wyznaczenia 
wynagrodzenia dla członków Rady szkolnej;
0 czynnościach i zmianach w statucie B an­
ku krajowego; o regulacyi rzek kanałowych
1 budowie dróg wodnych.

Wniesie także Wydział krajowy projekt 
noweli do ustawy z d. 4 listopada 1891 nr. 80. 
Dz, u. kr,, urządzającej stosunki zdrojowisk 
i uzdrojowisk w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
i zda sprawę o zamknięciu rachunkowem 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego za r. 
1904, tudzież o preliminarzu tego funduszu 
na r. 1906.

Z B e r n a  m o r a w s k i e g o  donoszą: Przy 
onegdajszych dem onstracjach politycznych 
Tow. ratunkowe interweniowało 124 razy. 
Aresztowano ogółem 61 osób, z czego prze­
ważną liczbę odstawiono do sądu. Areszto­
wano je  głównie za rzucanie kamieniami i 
obrazę policyi. Doniesienie dzienników, ja ­
koby poseł dr. Prażak został raniony, jest 
nieprawdziwe.

Wczoraj wieczorem ponowiły się w 
śródmieściu demonstracye. W niemieckich i

czeskich kawiarniach, oraz w jednej niemie­
ckiej szkole wybito szyby. — Przed domem 
czeskiej Besedy zebrał się ogromny tłum, 
który wypełnił także plac Dominikański; 
tam rzucano ua się z obu stron kamieniami. 
Gdy in terw encja  policyi okazała się niedo­
stateczną, wezwano wojsko w sile 4 kampa­
nii piechoty i 2 szwadronów konnicy. Woj­
sko opróżniło ulice-. O godzinie 11 w nocy 
nastał spokój. Koło Besedy zraniono ciężko 
jedną osobę.

S z w a j c a r s k a  R a d a  z w i ą z k o w a  
przyjęła nowe zaproszenie do H a g i ; oświad­
czyła przytem, że wkrótce zamierza przystą­
pić do r e w i z j i  k o n w e n c j i  g e n e w ­
s k i e j .

P a r l a m e n t  s z w e d z k i  otwarto wczo­
raj mową tronową, w której król prosił o 
przyjęcie umowy, zawartej z delegatami nor­
weskimi.

TELE G R A M  GAZET! LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W ie d e ń , 3 października. Dzisiejsze 
posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 11‘10 
przed południem. Między wniesionerai inter- 
pelacyami znajduje się in te rpe lac ja  pp.: 
S t r  a n  s k y e g o , S i 1 e n y e g o , P r a ­
s z k a ,  K u d e l i  i tow. do P. Prezydenta 
Ministrów w sprawie ostatnich zajść w Ber­
nie. Interpelanci wywodzą, że przywódcy 
stronnictw niemieckich na Morawach od 
szeregu lat starali się odstraszyć Rząd od 
spełnienia choćby najbardziej słusznych żą­
dań ludności czeskiej w dziedzinie zakłada­
nia szkół średnich i wyższych. W tym celu 
urządzali t. zw. wiece, na  których podbu­
rzano jak najsilniej namiętności Niemców i 
uchwalano rezolucje, których celem jest pa­
raliżować wszelką wolę Rządu, idącą w kie­
runku zadowolenia żądań ludności czeskiej. 
Naturalna słabość i niemoc rządów urzędni­
czych, nie parlamentarnych, które doprowa­
dziły Państwo austryackie nad przepaść 
anarchii , utwierdzają przywódzców nie­
mieckich w ich teroryzmie. Dnia 1 b. m. 
urządzono w Bernie wiec przeciw założeniu 
Uniwersytetu czeskiego w Bernie, a wiec 
ten  stał się prawdziwą orgią fanatyzmu na­
rodowego. Burmistrz Berna, który wiec zwo­
łał, rozrzucił proklamacyę treści podburzającej. 
Wzywa ona wprost. Niemców austryackich, 
aby Czechom w Bernie i w Morawie ewen­
tualnie nawet siłą udowodnili, że Uniwer­
sytet czeski w Bernie wbrew woli Niemców 
nie może przyjść do skutku. Ci, którzy zwo­
łali na ten sam dzień do Berna wiec czeski, 
zwrócili się do Namiestnika Moraw z proś­
bą, ażeby poczynił zarządzenia dla ochrony 
ludności czeskiej, albowiem policya gminna, 
jako organ adm inis tracji  miejskiej, poddana 
jest  woli burmistrza i nie będzie bezstron­
nie, w myśl istniejących przepisów, działała. 
Prośbę tę Namiestnik odrzucił.

Interpelanci poddają ostrej krytyce po­
stępowanie policyi berneńskiej podczas tych 
demonstracji i powiadają, że jest  to nowy 
dowód, iż policya miejska w Bernie nie jest 
zdolna ani nie pragnie utrzymać porządku i 
bezpieczeństwa wszystkich mieszkańców Ber­
na bez różnicy narodowości, lecz tylko słu­
ży dla ochrony niemieckich „gwałtowników“ 
( E a u /b o ld e )  i dla popierania dzikiej agita­
c j i  niemieeko-narodowej. W końcu pytają 
interpelanci, czy P. Prezydent Ministrów 
zdecyduje się wreszcie zarządzić upaństwo­
wienie policyi w Bernie.

Po odczytaniu reszty interpelacyj i 
wniosków, oraz po odpowiedziach Ministrów: 
obrony krajowej i rolnictwa na kilka da­
wniejszych interpelacyj, Izba przystąpić miała 
do porządku dziennego, t, j. do dalszej dy- 
skusyi politycznej. Gdy jednak zaczął mówić, 
pierwszy mówca p. M o r s e y ,  czescy posło­
wie radykalni, F r e s l ,  C h o ć ,  K l o f a c z ,  
SI  a m a i inni wśród wielkiej wrzawy pod­
biegli do ławy ininisteryalnej, domagając się 
gwałtownie zamknięcia posiedzenia, gdyż, 
jak się dowiedzieli, właśnie przed godziną 
w Bernie, podczas ponownych zaburzeń, za­
strzelono pewnego Czecha.

P r z e w o d n i c z ą c y  apeluje do po­
słów, by zachowali godność parlamentarną 
i trzymali się regulaminu. W rzawa jednak 
nie ustaje. Pos. C h o e woła do Prezydenta: 
„Zaprowadź pan porządek w Bernie 1 ■' F  r  e s s 1 
wykrzykuje: Zamknąć tę budę! Koniec 1“

O godzinie 12 Prezydent przerywa po­
siedzenie. Posłowie w grupach wśród wiel­
kiego podniecenia omawiają zajścia.

W  kuloarach parlamentu zapewniają, 
że pogłoska o zabiciu jakiegoś Czecha w 
Bernie jest mylną f powstała stąd, że pe­
wien student niemiecki podczas dzisiejszych 
zaburzeń w Bernie wyciągnął rewolwer, je ­
dnakże, jak donoszą ztamtąd, nie wystrzelił.

Zajście to miało miejsce przed budynkiem 
B e s e d n i  d o m  w Bernie,

Po godzinnej przerwie Wicepr. K a i -  
s e r otwiera ponownie posiedzenie i oznaj­
mia, że w ciągu dyskusji dzisiejszej zabie­
rze głos P. Minister spraw wewnętrznych. 
Gdy skutkiem tego nastało uspokojenie, po­
czął przemawiać p. M o r s e y .

K raków , 3 października, ( l e i .  p r ) .  
Dzisiaj przesłuchiwano dalej Angelusa co 
do oszustw przy zastawie papierów warto­
ściowych. Obwiniony tłómaczył się, że do­
pisywanie wyższych procentów odbywało się 
tam skutkiem polecenia kapitalistów, którzy 
byli właścicielami zakładu.

Przewodniczący pokazuje oskarżonemu 
kartkę, na której napisano jego ręką, że rze­
czywista należytość wynosi 46 K. 36 hal., 
tymczasem stronie policzono 50 K. 30 h.

Przewodniczący zapytuje obwinionego, 
z czyjej ręki pochodzą wypisane cyfry?

Obwiniony: Prawdopodobnie z mojej.
Przew.: Widać z tego, że pan dosko­

nale wiedział o nadużyciach, skoro pan sam 
wypisywał prawdziwe i fikcyjne kwoty.

Obw.: Musiałem postępować zgodnie z 
życzeniem kapitalistów. Gdy chciałem liczyć 
sprawiedliwie, wtedy główny kapitalista Mał­
kowski wołał do m n ie : „Niech pan rachuje 
z przodu, nie z .tyłu!“.

Przew.. Co to znaczy?
Obw.: Z tyłu tekturowej tablicy była 

zatwierdzona przez władzę należyta taryfa, 
z przodu inna, wyższa przez Małkowskiego 
przygotowana. Gdy liczyłem według należy- 
tośei tylnej taryfy, Małkowski wołał: „Pa­
nie, człowiek nie jest  rakiem, żeby w tył 
chodził!" Polecano mi też „nadbić“ stronie 
rachunek.

W dalszym ciągu przyznał obwiniony, 
że przy licytacjach kosztowności działy się 
nadużycia.

Co do zeznań różnych stron poszkodo­
wanych, Angelus oświadczył, że wiele osób 
chciało tą drogą wymusić na zakładzie wy­
nagrodzenie.

O godzinie pół do 12 ukończono prze­
słuchanie Angelusa i przystąpiono do prze­
słuchania Ju lii  Brachówny.

K raków , 3 października, ( l e i .  p r . )  
Tutejsza dyrekcja  policyi prowadzi śledztwo 
w rozległej sprawie matactw asenterunko- 
wyck. .Aresztowano dwóch głównych kiero­
wników sprawy.

W iedeń, 3 października. W ie n e r  Z tg .  
ogłasza: Najj. Pan nadał rzym. kat. kape­
lanowi Zakładu karnego w Wiśniczu, ks. Mi­
chałowi R o z m u s o w i  przy sposobności prze 
niesienia go na własną prośbę w stan spo- 
czyuku, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

B u d a p eszt, 3 października. ( W e g .  
B iu r o  K o r . ) .  Z W iednia  donoszą: Dziś o 
godzinie 10 przed południem przyjął Najj. 
Pan węgierskiego prezydenta ministrów Fe- 
jervarego, a o godz 11 węg. m inistra  spraw 
wewnętrznych Kristoffyego na osobnych au- 
dyencyach.

B erlin, 3 października. Wczoraj nie 
zaszła żadna zmiana w walce o podwyższe­
nie płacy, jaka  wybuchła w przemyśle elek­
trycznym. Znaczniejszych przeszkód w ru ­
chu tram w ajow ym  i w oświetleniu nie by­
ło. Strejkujący zachowują się spokojnie, n i­
gdzie porządku nie zakłócono. Robotnicy od­
byli liczne zgromadzenia, z których jedno 
policya rozwiązała z powodu, że nie było 
zgłoszone Dziś odbędzie się 25 zgromadzeń 
strejkujący ch.

Saigon, 3 października. Krążownik 
„Sulły", który w lutym b. r. rozbił się w 
zatoce Along, rozpadł się na dwie części. 
Część tylna zatonęła w głębokości 30 m., 
przednia w głębokości 15 m. Okręt uległ 
rozbiciu skutkiem tajfunu. Uzbrojenie okrętu, 
wartości około miliona franków, zdołano wy­
dobyć.

W ie d e ń , 3 października. Stan Banku 
austro - węgierskiego z dniem 30 września 
1905 przedstawia się wedle depeszy z Wie­
dnia następująco:

Banknotów w obiegu 1.771,995.000 (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
98,944.000), rezerwa kruszcowa 1.446,750.000 
(mniej o 18,922.000), — portfel wekslowy
526,813.000 (więcej o 102,580.000), lombard 
papierów 48,865°.000 (więcej o 4,116.000), 
banknoty wolne od podatków 72,114.000 
(mniej o 117,864,000).

Odpowiedzialny red&ktor: 

A d a m  K  r  e  o i i  o  w  i e  o k  i .



P rzezacn i pp. Sęd ziow ie, Urzędnicy sądowi, jak  wogóle wszyscy Urzędnicy państwowi i autonomiczni, niemniej też i inne Osoby dobrze sytuowane sprowadzać 
mogą od nowo założonej firmy także n a  s p ła ty  częściowe konfekeyę męską, damską i dziecinną, kapelusze, obuwie, bieliznę, szyfony, dywany, firanki, portyery, chodniki, kapy, 
kołdry, koce, meble, lampy, naczynia porcelanowe i w. i. — G eny najn iższe. — Na żądanie wysyłamy nasze pięknie ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Zarzad pierwszego krajowego Domu towarowo-eksoortowego

„ I U T M E l E A ‘ ł Lwów, Pasaż Mikolascha I. p.

NADESŁANE.

„ H E U R I G E R
Moszcz winny w drodze

6 6

N a f tu ła  T ó p fe r .
Dla sprzedających

oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusow ych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

L e k a r z  c l i o r ó b  d z i e i i ę c y c h .

D r .  H u M e w i c z
d łu g o le tn i  a sy s te n t e. k. ju b i l  s z p i ta la  d z ie c ię c e g o  
w e W ie d n iu , u l G ro d z ic k ic h  4, I. p ,  o rd y n u je  od 

3 — 5 po p o łu d n iu

Z akład  ortop ed yczn y

Docenia Br, A. ( M w a i s l a i o
otw arty . B a t o r e g o  36,  I. p.

Kawiarnia „Wiedeńska"
=  znakomita kawa. =

J n k o  p e  s c a  l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  
polecamy:

4%  Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4%  i 4Vt0/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 1/g0/o Listy zastawne Banku hipot.
4%  i 4 I/s o/0 Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S s i k a ł  I  L i l l e * ! .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiam y 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

J A M  W O J T t O H
Ł w  6  w , A k a d e m ic k a  6.

Riidesheimep.
Gzem je s t  B u d  sh e im e r n a d  B e n em , tem  je s t  Pfaff- 
staedtner m ięd zy  w in am i a u s ty a c k ie m i 48 iitró w  
o ry g in a ln a  sk rz y n ia  k o sz tu je  48 k o ro n . J e d n i  b u ­

te lk a  1 ko ronę. Do n a b y c ia  ty lk o  u m n ie  
z p o w aża n ie m

NAFTUŁA TOEPFER.

€ e  ar ar i  
lw ow skiej Izb y handlowej i

Lwów, d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  1905. 

I . Akcye za sztukę.
B a n k u  h ip . g a l. po 200 z ł. (400 k o r.)  
B a n k u  g a l. d la  h a n d lu  i  p rzern .

po  z ł. 200 (400 k o r.)  . . . .  
B a n k u  k re d . g a ł. po 200 z ł. w. a.

w ł i k w id a c y i ....................................
K ol. g a ł. K a r . L u d w . po 200 z ł. m k.

(420 k o r . ) ..........................................
K ol. L w ó w -C zern .-Ja ssy  po 200 z ł.

w . a. w s re b rz e  (400 ko r.)  . . 
G a rb a rn i  w B zeszow ie  po 200 z ł.

w. a. (400 k o r . ) ..............................
F a b ry k i  w agonów  w S an o k u  p rz e d ­

tem  L ip iń sk ie g o  po 500 k o r . . 
Tow. d la  g a l. p rz e d s ię b . e le k try ­

czn y ch  wod. po 200 z ł. (400 ko r.)

II . Listy zastawne za  100 kor. 
B a n k u  h . g. 5%  w. a. w yl. z 10%

„ „ 4 1/a% „ lo s w 50 1.
:  : :  *■/.

: kf  i i * :  i s :  S !:
Tow. k re d . g a l. ziem . 4%  (p ie rw ­

sz a  e m i s y a ) ....................................
Tow. k re d . g a lie . z iem sk . 4%  

los. w 411/a l a t  . . , . . . 
lo s. w 56 l a t ........................

l i n .  O b lig i  za  100 kor.
G al. fu n d u sz u  p ro p in . 4%  w. a. 
B uków , fu n d u sz u  p ro p in . 5%  w. a. 
K o m u n aln e  B a n k u  k r . 5 % (2 ern.)

„ 4 '/ » *  (3  ern.)
„ 4%  (4 em .) 

K ol. lo k a ln e  d tto  4%  po 200 kor. 
P o ży czk i k r . 6 % w. a. z r .  1873 

„ 4%  po 200 ko r. z r o ­
k u  1893 ..........................................

P o ży czk a  m. L w ow a 4 % po 200 kor.
.  „ 4 \ /a „ 200 „

IV . Losy.
M. K rak o w a  po  z ł. 20 (40 k o r.)

V. Monety.
D u k a t c e s a r s k i ....................................
20 f r a n k ó w k a ....................................
100 ru b l i  ro s sy js k ie h  s re b rn y c h  . 
100 ru b l i  ro s s y js k ie h  p ap ie ro w y ch  
100 m a re k  n ie m ie c k ic h  . . . .

K
przem ysłow ej

p ła c ą  |ż ą d a ją
w a lu tą  k o ro n .
K  h K  h

558 — 568 -

- - 260 -

580 - 586 -

— —320 -

400 410 -

i 1 i 50
101 30 

99 -  
101 50

99 80

102 -  
99 70 

102 20 
100 50

99 80 --------

99 80 
99 50 100 20

99 80 
102 80 
101 50 
101 50 
99 50 
99 50

100 50

102 20 
100 20 
100 20

99 50 
98 40 

101 10

100 20 

101 80

90 - 98 -

11 24 
19 -  

250 -  
253 50 
117 -

11 40
19 25 

253  -  
255 50 
117 50

p ła c ą  ż ąd a ją

K u rs gie łd y  w iedeńskiej.
D n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1905

A. O g ó ln y  dług państwa. p ła c ą  ż ą d a ją
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a  w b an k n o t.

m a j- lis to p a d   ...................... 100 40 100 60
s ty c z e ń  l ip ie c .  ,  ........................  100-40 100 60

K oronow a w a lu ta .
J e d n o l ity  d łu g  p a ń s tw a  w s reb rze

l u t y - s i e r p i e ń ............................................... 101-40
k w ie e ie ń - p a ź d z ie r n ik ........................ 1 0 1 4 5

L o sy  z roku  1854 po 250 zł. m k. 3 '2  p r .  — •—
„ „ 1860 po 500 z ł. wa. 4 p r . 160—

„ 1860 po 100 z ł. 4 p r .  . 190 90
„ „ 1864 po 100 zł. . . .  295-75
„ „ 1864 po 50 z ł ........................ 295-75

L is ty  za s t. dom en  p a ń s t .  po 120 z ł. 5 p r .  297 15

B . Dług państwa (w szy s tk ich  w B a d z ie  p a ń s tw a )  
rep re z e n to w a n y c h  k ra jów  k o ro n n y c h ).

A u s tr . r e n ta  z ło ta  w o ln a  od p o d a tk u
z a  100 z ł. 4 p r ........................................

A u s tr . r e n ta  w w al. kor. w o ln a  od 
p o d a tk u  za  200 kor. 4 p r .  . . . '100-50

C. Obligacye kolejowe.
K ol. A rey k s . A lb re c h ta  za  100 z ł. 4 p r . 100-70 
K ol. C esarz. E lż b ie ty  w złocie  w olne 

od p o d a tk u  za  100 zł. 4 p r . . .
K o l. Ces. E lż b ie ty  za  200 z ł. m k. 5 s/4

p r .  (ostem p. a k c y e ) ..............................
K ol. C esarza  F ra n c is z k a  Jó z e fa  za  100

z ł. 5lli p r ...................................................
K ol. K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł. m k.

(ostem p. ak cye) 5 p r ............................
K o l. A rey k s . B u d o lfa  w w al. koron, 

w o lne  od p o d a tk u  za  200 kor. 4 p r .

119-40

118-75

491-50

128-65

100-15

100-30

101-60
101-65

1 6 2 —
192-90
297-75
297-75
298-10

119-60

100-70

101-70

495-50

129-65

101-15

101-30

Obligacye pierwszeństwa (ko lejow e)
K ol. A re . A lb re c h ta  za  300 z ł. 5 p r .  105-—  — •—

w złocie  za  200 z ł. 5 p r .  . . . — •— — —
K o l. C zeskiej zaeh . za  200 1000 i

5000 z ł. 4 p r ..................................  100-40 101-40
K o l. C zeskiej em iss . z r . 1895 za  400

kor. 4 p r ............................................ 100-50 10D50
K ol. b u k o w iń sk ie j lo k a ln . za  400 kor.

4  p r . . .  ............................................... 100-10 101—
K ol. g a lie . K a ro la  L u d w ik a  za  200,

100 z ł. 4 p r ....................................... 100-10 101-10
K ol. lw o w sk o -eze rn -jassk ie j z r ,  1894

z a  200 kor. 4 p r .................................100-— 101—
K ol. A rey k s . B u d o lfa  (S a lzk am in er-

g u t)  zs. 400 m a re k  4 p r .  . . .  1'18'40 119 A0

D. Dług państwa (k ra jó w  k o ro n y  w ę g ie rsk ie j) . 
W ęg. z ło ta  r e n ta  za  100 z ł. 4  p r . . — -— — •—

„ „ „ w  w al. k o r . za  200
kor. 4 p r . .  ............................................96"35 9 6 ’55

W ęg. obi. pv. re g u ł. C isy  za  1.00 z ł. 4%  — — — • —
„ noż. u rem . za  100 zł. (200 k o r.)  219-75 221-75
„ %  „ za  50 zł. (100 ko r.)  2 1 9 - -  2 2 1 —

E. Obligacye indemnizacyjne.
K ro a e y i i S ł a w o n i i ........................ 96-95
W ę g ie r  za  100 z ł. 4 p r . . , . . . 96 45

F. Inne publiczne pożyczki.
L osy  re g u ł. D u n a ju  z r. 1870 za  100

z ł. 5 p r ...............................................  2 7 2 —
Poż. re g u ł. D u n a ju  z r . 1878 los 5 p r . 106 25
P oż. k ra j. B u k o w in y  z, r. 1893 los m  

200 kor. 4 p r. . 99 40

97-95
97-45

2 7 8 —
107-25

1 0 0 4 0

K oronow a w a lu ta .
B u k o w iń sk ie  obi. p ro p in a e y jn e  lo s za

100 z ł. 5 p r ..............................................
G a l. poż. k r . z r. 1873 za  100 z ł. 6 p r .

„ „ „ „ 1893 za  200 k. 4 p r.
„ obi. p ro p . „ 1889 za  100 z ł. 4 p r. 

P o ży czk a  m ia s ta  L w ow a z r . 1896 za
100 zł. 4 p r ...............................................

B e n ta  w ło sk a  za  100 liró w  (96 kor.)
4  p r ...............................................................

P oż. se rb . p rem . za  100 f ra n k . 2 p r. 
T u reck ie  obi. p rem  ko l. za  400 fra n k .

G-. Listy zastawne. O blig . h ip o t. i 
(z a  100 z ł. N om .) 

A n g ło -A u s tr . b a n k u  los w 30 1. 4 1/, p r . 
A u s tr .  zak ł. k r. ziem . los w 50 1. 4 p r.

„ „ obi. p rem . z r. 1880 3 p r .
„ „ „ „ „ 1889 3 p r.

B u k o w iń sk i zak ł. k re d . ziem . los 5 p r.
„ los 4 p r .

G al. ake. b. h ip . 10 p r .  p rem . los 5 p r.
„ „ „ „ los 50 1. 4 1/s p r . . .
„ „ „ „ „ 60 1. za  200 kor.

4 P ’...............................................................
G al. Tow. k red . ziem, 4 p r . los. 56 la t  

n 4 p r . los. 41 la t  
„ „ „ „ 4  p r . s ta re
„ „ „ „ 4 p r . za  200 kor.

B a n k u  k ra jow ego  d la  G a liey i Lodom .
4 ‘/a p r . 5 1 1/i  l a t  zw ro tn e  . . . 

B a n k u  krajow ego  o b lig . kom un. 2 em i­
sy a  5 p r ......................................................

B a n k u  k ra jow ego  ob lig . kom un. 3 em i­
sy a  42 la t  za  200 kor. 4 1/a p r. 

B a n k u  k r . lo sy  5 7 1/* 1. za 200 k. 4 p r. 
A u s tro -w ęg . b anku  5 0 ‘,'j la t  los 4 p r.

„ 50 la t  lo s. 4 p r .

II . Obligacye z p raw em  pierw  
za  100 zł. nom . 

Tow. żeg l. p a r . po D u n a ju  za  100 i
200 z ł. 4  p r ...............................................

Tow. ż e g l .p a r . p o D u n . E m . r . 1 8 8 6 4 p r . 
K ol. p ó łn . ces. E erd . em. z r . 1886 4 p r. 

n n n n n » 1887 4 p i .
m „ » » „ „ 1883 4 p r.
„ „ „ „ „ ., 1 8 9 1 4  p r .

K olej L w ó w -C zern .-Jassy  z r . 1884 za
300 z ł. 5 p r . . . . ‘ ........................

K olej L w ów -O zern . z r. 1884 za  300
zł. 4 p r .............................................................
G al. kol. lok . w schód , za  100 zł. 4 p r .
W ęg. g a l. kol. em. 1870 z a 200 zł. 5 p r .

„ „ „ „ 1878 za  200 z ł. 5 p r .
„ „ „ „ 1887 za  200 z ł. 4  p r .

J . Losy (z a  sz tu k ę ). 
B u d a p e sz te ń sk ie  (B a s ilie a )  5 z ł. . . 
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d . i  przem . 100 zł.
C la ry  40 z ł. m. k .......................................
P o ży czk a  m ia s ta  In s b ru k u  20 zł.
L osy  m ia s ta  K rak o w a 20 z ł. . . . 
P ożyczka m ia s ta  L u b la n v  20 z ł. . . 
P a li?  40 z ł. m. k.

p ła c ą żąd a ją

102-50 103-50

99-30 100-30
99-50 100-50

98-20 99-20

.103- — 110-50
147-25 148-25

lis ty  d łu żn e

9 9 9 0 100-90
3 0 2 - - 312—
302-50 3 1 1 —
102 90 103-90

99-30 100-30
112 — 113-—
101-20 102 -

9 8 — 100- -

99-10 100-10
99-60 —•—
99-75 — ■—

101-35 102-35

101-60 102-50
99-40 100-40

101-35 1C2-35
100-95 1 0 1 9 5

sz eń stw a

116-90 117-90
116 90 117 90
101-40 102-40
101-65 102-65
101-75 102-75
101-95 102-95

93-60 94-60

99-90 100-90

26— 2 8 —
4 7 5 — 484-50
153— 163—

78— 83—
9 3 — 99 —
65— 70-50

178 — 138- —

K oronow a w a lu ta . p ła c ą  ż ąd a ją
Czerw , k rz y ż a  a u s tr . tow . 10 z ł. . 54-50 56 '50
Czerw , k rz y ż a  w ęg. tow. 5 zł. . . 34 '75  36-25
L osy  fun d . A rey k s . B u d o lfa  10 z ł. . 62 — 66-—
S alin a  40 z ł. m k .........................................  214-— 223—
P o ży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  20 z ł. . 74-— 78—
St. G eno is 40 z ł. m k. . . . . .  — •— — •—
P o ży czk a  m . S ta n is ła w o w a  20 z ł. . — •— — ■—

„ „ T ryestu lO O  zł. m k .4 l/* p r. —
„ „ T ryes.tu  50 z ł. 4 p r .  . . — — •—

K . A k c y e  b anków  (za  sz tu k ę ).
B a n k u  A n g lo -A u s tr . 240 ko r. . . . 314-— 314 —
P e sz t. B a n k u  h a n d l. 500 z ł. . . . 2 9 1 5 '— 2930-—
Z ak ł. k red . d la  h a n d lu  i p r z e m .. . 6 8 3 '— 684—  
W ęg  B a n k u  k re d y t 200 z ł. . . .  792-75 7937 5 
D olno  a u s tr . tow. esk . 400 k o r. . . 546 — 547—
G alie , b an k u  h ip . 200 z ł ........................  560-— 563 50

„ „ d la  h a n d l. i  p rzem . 200 z ł. — -— 200—
B an k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  200 z ł. 448-75 449 75

„ A u s tro -w ęg . 1400 k .....................  1642-— 1652—
„ Z w iązku  (U n io n b a n k )  200 z ł. . 570-25 571 25

C zesk iego  b an k u  zw iązkow ego  100 z ł. 247- — 247 50 
Z iv n o s te ń sk a  b a n k a  100 zł. . . .  247-50 249-—

L. A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  tr a n sp o r to w y c h ,
B uk . kol. lok . ake. p ie rw . 200 z ł. . 454-— — —

„ „ „ akeye zak ła d . 200 z ł. 425-— — -—
K olei p ó łn . ces. F e rd . 1000 z ł. m k. 5845-— 58 7 0 —
K ołom . koi. lok . (ake. p ie rw .) 200 z ł. — •—  -....
K ol. L w ów -B ełzee (akc. p ie rw .)  200 z ł. 440-— 450 —

„ L w ó w -C zern .-Ja ssy  200 z ł. . . 585-— 589-__
„ w sek o d .-g a lie .- lo k a ln . 200 z ł. . 392‘— 4 0 0 —
„ p ań stw o w y ch  200 z ł. . . . .  — •—  •__
„ po łu d n io w ej 200 z ł........................... — •—
„ w eg. g a lie . 1. 200 z ł .......................  — -— —

A u s tr .T o w . żeg l. n a  D u n a ju  500 z ł. snk. 1005- — 1014-50 
M . A k e y e  P rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch .

Tow. k o p a lń  w ęg la  w B riix  100 z ł. 681- — 687- -
G alie , k a rp a c k ie  n a f t. tow . 500 kor. 9 55 -— 965—  
A u s tr . tow . g ó rn ic z e  A lp in e  100 z ł. 544-50 545-50 
P ra g sk ie g o  tow . Żelazn, p rze iu . 200 zł. 2774-— 2784 —
S eh o d n iey  500 k o r .....................................  745-— 754 80
ru re c k .  zarz . ty to n ió w . 500 fran k ó w  — — — -
T rif a i l .  tow . kop. w ęg la  70 z ł. . . 3 0 5 -— 310—

- N .  W  e  & s 1 e .
B e r l in  za  100 m arek  5. p r .
L o n d y n  za  10 fu n t. szt. '
P a ry ż  za  100 fran k ó w  .
P e te rsb u rg  za  100 ru b li 
N iem ieck ie  b an k i . . . . .
W łosk ie  b a n k i .......................
F ra n c u sk ie  b an k i ........................
S zw ajcarsk ie  b a n k i ........................

O- W A L  U ‘S
D ukat c e s a r s k i ...............................
A u s tr . w ęg. 8 g u ld . z ło ta  m o n eta  
3 0 -fran k ó w k a  . . . .
2 0 - m a r k ó w k a ....................................
S o s y js k i  p ó łim p e ry a ł . . . .
N iem ieck ie  b a n k n o ty  zalOO m arek  
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  100 l i r .
B u b l e ................................................ ......

4 p r . . 

!>Va }>r.

117-35 1 1 7 5 5
239 8 2 '/ . 240 05

95-35 95-50

117-40 117-70
95-40 95-60

95-30 95-40
Y .
11-36 11-40

1 9 0 9 18.11
23-47 23-55

117-35 117-55
95 45 95-65

3-54 2-54 */,

n K  i n  issr m W J Mi S t y ®  w  K f .

licytacye
L. ez. E. 26/04 (53) [7680 3 - 3 ]

Dnia 9. listopada 1905 o godz. L; 
przed południem w sądzie obwodowym w 
Sanoku, w sali Nr. 3, odbędzie się licyta- 
cya majętności Koński - obj. wykazem hipot. 
194 ks. gr. dla większych posiadłości tut. 
sądu obwodowego, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z aparatu gorzelniczego, 
m łocarni i sieczkarni.

Nieruchomość ta, wy tawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 346.241.' kor., z czego 
przynależności warte są 14.550 kor.

Najniższa cena wynosi 23 '.826 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie uPeszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Saaok, dnia 9. września 1905.

L. cz. E. 1612/5 (4) [7715]
Deja 14. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tej zym biuro Nr. 9, l icyueya  realności w 
Staryc-h Brodach wyk. hip. 225.

Realność tę (parc. bud. i dom z przy- 
naieżytościami) oceniono na 870 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie na-tąpi, wynosi 435 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośue 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 20. września 1905.

L. 15.077,05 [7701 3 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do publ cznej 
wiadomości, ż-j w dniu 26. października 
1905 w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Nowym Sączu odbędzie 
się w godzinach przedpołudniowych rozpra­
wa ustna celem zabezpieczenia prawa po­
boru podatku spożywczego od wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgu ugodowym 
Nowy Targ w drodze solidarnej ugody na 
rok 1906 bezwarunkowo lub a a  przeciąg 
trzech iat 1906, 1907 i 1908 bezwarunkowo 
albo warunkowo na rok 1906 z milczącem 
przedłużeniem Da dalszy rok 1907 wzglę­
dnie 1908.

Wysokość jednorocznego ryczałtu ugo­
dowego wyznacza się na  kwotę 8500 (ośm 
tysięcy pięćset) kor.

Członkowie spółki ugodowej obowiąza­
ni są po myśli § 2 ustawy krajowej z dnia 
23 grudnia 1903 (Nr. 146 Dz. u. kr.) po­
bierać dodatek krajowy w wysokości 30°/o 
ryczałtu ugodowego. Nadmieniając, że do 
rozprawy ugodowej musi przystąpić większość 
przedsiębiorców co do ilości głów i rozmia­
rów przedsiębiorstw podlegających opłacie 
podatku spożywczego od wina w obrębie 
okręgu ugodowego i że przedsiębiorcy mają

się jawić do rozprawy bądź osobiście, bądź 
: przez pełnomocnika wykazanego legalizowa- 
' nem pełnomocnictwem i złożyć wadyum 

10°/o od ogłoszonego ryczałtu, zauważa się, 
że oferty na  wydzi-rżawienie w mowie bę­
dącego przedmiotu wystawione w przepisa­
nej formie i zaopatrzone w wadyum 10%  
zaofiarowanego rocznego czynszu dzierża­
wnego mogą być wniesione na  ręce Dyre­
ktora c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Nowym Sączu lub tegoż zastępcy i mogą 
być uwzględnione, jeżeli przewyższą ozna­
czony w obwieszczeniu ryczałt roczny na j­
mniej o 10%  i. będą dawać zupełną gwa­
ra n c ję  dla skarbu Państwa, oraz jeżeli zo­
staną tutaj tak wcześnie wniesion°, ażeby 
o nich interesowani przemysłowcy mogli 
być zawiadomieni najpóźniej na dni 14 przed 
wyznaczoną rozprawą ugodową

Uwzględnienie takiej oferty będzie 
miało tylko ten skutek, że zaofiarowany w 
niej czynsz dzierżawny będzie żądany jako 
roczny ryczałt ugodowy.

Bliższe warunki ugodowe, względnie 
warunki dzierżawne, tudzież wykaz miejsco­
wości i spis przedsiębiorców należących do 
Nowotarskiego okręgu mogą być przeglą­
dnięte w biurze Nr. 17 podpisanej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach 
przedpołudniowych i w c. k. oddziele straży 
skarbowej w Nowym Targu.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 22. września 1905.
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L. 15.072/905 [7674 1 - 3 ]

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina, mosz­

czu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1906 
a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata t. j. od 1. stycznia 
1906 do 31. grudnia  1908, rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie: celem zabez­
pieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 18. października 1905, zaś celem za­
bezpieczenia podatku spożywczego od wina na dzień 19. października 1905 od godziny 8 
rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%  wadyum można wnosić na ręce Dyrektora 
okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia poprzedzają 
cego termin ustnej licytacyi.

Kwity kasowe opiewające na kaucję  niewygasłej dzierżawy, losy i książeczki kasy 
oszczędności nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzierża­
wne (rozp. minist. skarbu z dnia 3. grudnia 1901 1. 72.238).

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Ministestwa skarbu 
z dnia 17. lipca 1903 ł. 10.067.

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież 
moszczu owocowego, obowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23. grudnia  1803 
Dz. u. k. Nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu 
i zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego jak  długo ten dodatek krajowy istnieć 
będzie i za prawo tego poboru dodatku krajowego opłacać 30%  od czynszu dzierżawnego 
podatku spożywczego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten  sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyn­
czych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbo­
wego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych
I . p o d a t k u  s p o ż y w c z e g o  o d  m ię s a :

bJJHOO-
i-4

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

K. | h.

Złożyć
mają

wadyi
K.

się
ce
im

h.

Klasa
taryfowa

Licytacya ustna 
odbędzie się

1 Brzesko 9005 — 901 — III. kl. dnia 18. październi­
ka 1905 od godz. 8 
rano do 12 w połu­
dnie w c. k. D yre­
kcyi okręgu skarbo­

wego w Tarnowie

2 Jodłowa 417 * 42
!

— n n

3 Przecław 1403 50 140 — n ii

4 Radomyśl 6671 — 667

__

11 11

5 Ryglice 980 — 98 11 11

6 Szczucin 1945 50 195 — n

7 Tarnów 76189 72 7619 --
miasto z przedni 
[, kl, inne miej­
scowości III, kl

8 Tuchów 4237 77 424 — III. kl.

9 Wojnicz 4827 77 483 — n ii

10 Zakliczyn 3302 — 330 — ii ii

I I . p o d a r k u  s p o ż y w c z e g o  o d  w in a :

L.
 

po
rz

.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Cena
wywołania

Złożyć się 
mające 

wadyum
Oznaczenie

taryfy
Licytacya ustna 

odbędzie się
K. | h. K. h.

1 Brzostek 147 — 15 --

CO
t-H
<3

a
coT--t
M

£<73-bO03

d
A
s-Si

dnia 19. październi­
ka 1905 od godz 8 
rano do 12 w połu­
dnie w c. k. Dyre­
k c j i  okręgu skarbo­

wego w Tarnowie

2 Czchów 301 — 30 —

3 Pilzno 295 18 go —

4 Radiów 705 — 71 —

5 Tuchów 327 27 33 —

6 Szczucin 621 — 62 —

7 Zakliczyn 102 — 10 —

8 Żabno 1836 — 183 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 21. września 1905.

»Gazeta Lwowska* Nr. 225 z dnia 4. października 1905.

L. cz. E. 1455/5 (6) [7672 3 - 3 ]
Dnia 3. listopada 1905 o godz, 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, odbędzie 
się licytacya realności pod lk. 659 4/4 we 
Lwowie położonej whl. 587 IV. ul. Sobiesz- 
ezyzna 1. 8 wraz przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na  36461 kor., przynależności 
zaś na 1595 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 19515 kor. 30 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddziele III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 22. września 1905.

L. ez. E. 1896,5 (6) [7721 2 -  3]
Dnia 19. października 1905 o godz. 8 

przed południem odbędzie się w  sali Nr. III. 
sądu tutejszego, licytacya realności obj. whl. 
220 i 222/IV. gm. kat. Sniatyn, z przynale- 
żnoścismi.

Nieruchomości te będą sprzedane ra ­
zem i są ocenione na 3343 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2229 kor. 02 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec k tórych niniej­
sza l icy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 18. września 1905.

L. cz. III. 186/84 (28) [7705 2— 3]
Na żądanie dra Emila Frieda, adwo­

kata krajowego w Kozowie, odbędzie się dnia 
23. października 1905 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19, w drodze ponownej relicyta- 
cyi, publiczna sprzedaż 7/28 części realno 
ści pod Nr. kons. 99 w Brzeżanach mieście 
położonej whl. 354 ks. gr. gra. Brzeżanj ob­
jętej, wedle karty  B. poz. 13 ? a j i  Diamant 
jako spadkobierczyni Nachmana Scharera 
własnych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jes t  oceniona na kwotę 1552 złr. 82 V2 
ct. w . a. czyli 3105 kor. 65 hal. i ta  stano­
wi zarazem cenę wywołania, poniżej której 
także realność ta na  terminie powyższym 
sprzedaną zostanie,

Wadyum wynosi kwotę 156 zir. a. w. 
czyli 312 kor.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ilaby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Zresztą warunki licytacyjne i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t d ) może każdy, mający chęć 
kupiena, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, iaaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach] tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział L 
Brzeżany, dnia 8. sierpnia 1905.

L.,cz. E. 148/3 (77) [7671 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
20. listopada 1905 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, licytacya majętności Rojatyn z 
Józefówką wyk. hip. 1. 67 ks. gr. tut. sądu 
dla większych posiadłości objętej, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z fabry­
ki cegieł, inwentarzy żywego i martwego, 
zasiewów, zapasów ziemiopłodów, nawozu, 
słomy, cegły i prawa polowania.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest  ocenioną wraz z przynależnościa­
mi na 663.107 kor. 45 hal., z której to kwo­
ty przypada jako wartość przynależności 
25.609 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 442.071 
kor. 63 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
równocześnie zatwierdza, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t ’
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 19.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabhcy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział FIL 
Lwów, dnia 9. września 1905.

L. cz. E. 265/5 (5) [7753]
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Rzeszowa, zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. dra Hockfelda w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 16. listopada 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 651 
ks. gr. gm. Głogów objętej składającej się 
z jednej tylko parceli budowlanej Nr. 110,1.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jes t  ocenioną na 3800 kor. t. j. budy­
nek na parceli budowlanej 110/1 stojący na 
3100 kor. a plac pod budynkiem i podw ó­
rze na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1966 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2..

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 21. września 1905.

L. cz. E. 606/5 (8) [7660]
Dnia 10. listopada 1905 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 2 w Dobczycach licytacya real­
ności pod lk. 16 w Skrzynce położonej lwh. 
13 objętej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, je s t  oceniona na 7268 kor. 12 hai. z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 4845 kor. 32 
hal., pomżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 21. września 1905,
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L. cz. E. 406/5 (4) [7774]

Na żądanie Israela Kaufmana w Ż m i­
grodzie odbędzie się dnia 8. listopada 1905 
o godz. w pół doj 11 rano w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya re­
alności lwh. 76 ks. gr. gm. Mytarz Jana  
W anata  własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa ceaa wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 15. września 1905.

L. cz. IX. 1770/4 (20) [7718]
Dnia 4. listopada 1905 o godz. w pół 

do 9 przed południem, odbędzie się w są­
dzie tut., licytacya realności lhw. 774 i 
2091 gm. Przemyśl obj. z przynależytościami, 
składającemi się z motorów, maszyn i urzą­
dzeń fabrycznych.

Eealność lwh. 774 gm. Przemyśl z 
przynależytościami oceniono na 97200 kor., 
zaś realność lwh. 2091 gm. Przemyśl z przy­
należytościami na  27805 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 
774 gm. Przemyśl 48600 kor., zaś co do 
realności lwh. 2091 gm. Przemyśl 18902 
kor. 50 hal. z tern, że stosownie do p raw o­
mocnie ustalonych warunków po przeprowa­
dzeniu przetargu co do każdej realności z 
osobna nie nastąpi przybicie targu, dopóki 
nie będzie przeprowadzony przetarg obydwu 
realności, jako jednej całości, a gdyby przy 
tym  przetargu uzyskano wyższą kwotę niż 
suma cen uzyskanych za obie realności z 
osobna, nastąpi przybicie ta rgu  dla tego, 
k tóry tę wyższą kwotę ofiarował.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 80.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 17. września '19'j5.

L. cz. E. 790/5 (5) [7756]
Dnia 8. listopada 19C5 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego, licytacya realności whl. 
112 ks. gr. Laszki murowane, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z drzew owo­
cowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, je s t  ocenioną na 1166 kor., przy­
należności zaś na 84 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Starasól, 16. września 1905.

L. cz. E. 1425/5 (8) [7749]
Na żądanie Mojżesza Thune, odbędzie się 

dnia 30. października 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II., licytacya realności whl. 5 V2 
gm. Brzozdowce.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jes t  ocenioną na 400 kor.

Najniższa ceru  wynosi 260 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 10. września 1905.

L. cz. E. 634/5 (3) [7772]
Dnia 9. października b. r. o godz. 9 

przed południem, odbędzie się przymusowa 
licytacya a) 1/4 części realności lwh. 70 i 
b) 1/4 części realności lwh. 83 gm. Alwer­
n ia ;  realność ad a) oceniona na  88 kor. 57 
hal., realność ad b) oceniona na 61 kor. 
36 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 41 kor. 
79 h a l , ad b) 40 kor. 90 hal.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krzeszowice, dnia 14. września 1805.

L. 1416 [7780]
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 12. października 1905 o godzinie 
11 tej rano odbędzie się publiczna lieyta­
cy a za pomocą pisemnych ofert celem za­
bezpieczenia na rok 1906 dostawy karmy 
dla koni, a m ianow icie :

15.000 kg. owsa białego.
17.000 kg. siana.

2.000 kg. słomy.
Oferty, według przepisu sporządzone, 

należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane i zaopatrzone w wadyum w kwocie 
10%  żądanej ogólnej sumy, z podaniem ce­
ny za 100 kg. cyframi i słowami wypisanej, 
z oświadczeniem, że warunki licytacyjne są 
oferentowi znane i że takowym bezwarun­
kowo się poddaje, należy opieczętowane 
wnieść najdalej do godziny 11 przed połu­
dniem na dniu wyż wymienionym do Na­
czelnika c. k. Zarządu salinarnego w Bochni.

Bliższe warunki licytacytacyjne mo­
żna przejrzeć w biurze c. k. Zarządu sali­
narnego w Bochni w godzinach urzędowych.

Otwarcie ofort nastąpi tego samego 
dnia o godzinie kwadrans na dwunastą przed 
południem.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia, dnia 29. września 1905.

£., 30.298/05 [7778]
Przestrzega się oferentów w ich własnym 
interesie przed ofiarowaniem niestosunko- 
wo wysokich zwrotów zysku, względnie 
przed żądaniem za niskiego ryczałtu pro­
wizyjnego lub prowizyi, gdyż nie mogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofia­
rowanych zwrotów zysku względnie pod­

wyższenia żądanej prowizyi.
O b w i e s z c z e n i e ,

Główna składownia tytoniu w Chrzano­
wie pod 1. k. 463 będzie obsadzoną w dro 
dze publicznej konkurecyi. Składownia ta 
umieszczoną być może tylko w dotychczaso- 
wem miejscu lub w jednym  ze sąsiednich 
domów.

Składownia ta przydzieloną jes t  z po­
borem materyałów tytoniowych do gł. Fabryki 
tytoniu w Krakowie i ma na razie zaopa­
trywać w potrzebne materyały tytoniowe 78 
trafikantów tytoniowych ; składownia połą­
czona jest  z trafiką składową. Skłaciownik 
jest obowiązany do sprzedaży znaczków stem­
plowych, blankietów wekslowych i listów 
przewozowych, tudzież znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1. września 1904 do 
31. sierpnia 1905 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 212.773 kor. 
80 hal.

Zysk od drobnej (alia minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 4269 kor. 34 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i b lan­
kietów wekslowych 16.d42 kor.; od drobnej 
sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prow izja  w 
wysokości 1 Va procentu od ich wartości. 
Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe i l i ­
sty przewozowe mają być pobierane w Chrza­
nowie.

Składownik ma ponosić z własny,-h 
funduszów koszta przewozu materyałów ty ­
toniowych, j--. ko też wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni,

Celem -zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 3400 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniem tejża wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzania składowni i trafik tytoniowych 
i na  podstawie przepisu dla składowników 
tytoniu, względnie co do trafiki składowej 
w myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for­
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie ;

\ u władz skarbowych I. instancyi i w nad­
zorach staży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składo­
wni należy wyrazić to przez podanie stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną a a  przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana 
najdalej do 25. października 1905 do godzi­
ny 12 tej w południe u Naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie.

Wadyum wynosi 1160 kor. i ma być 
złożone w jednym  z c. k. Urzędów podatko­
wych

Oferty nia zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innem  przedsiębiorstwem nie będą 
uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 27. września 1905.

Konkursa.
L. 10.459/5 [7738 2 - 3 ]

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Tarnobrze­

gu je s t  do obsadzenia posada kancelisty.
Podania  o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzi żoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 6. listopada 1905 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Bzeszowie.

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 29. września 1905.

LWkr. 86620 [7776 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

W  celu nadania jednego jednorazowe­
go zasiłku w kwocie 160 kor., a ewentualnie 
drugiego takiego zasiłku z fundacyi ś. p. 
Bazylego Lewickiego, emerytowanego profe­
sora gimnazyalnego we Lwowie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Zasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych, od rodzonych braci lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora  pochodzących, dzie­
wcząt uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych alboteż wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 15. listopada r. b. 
i załączyć do nich świadectwo ubóstwa, 
świadectwo moralności, metrykę urodzenia 
kandydatki i legalne dowody jej pochodze­
nia, od któregokolwiek z rodzonych braci 
lub sióstr fundatora. Dziewczęta winny do­
łączyć także ostatnie swoje świadectwo 
szkolne i złożyć swe podania w powyższym 
terminie u swej przełożonej władzy szkolnej 
(Dyrekeyi).

We Lwowie, dnia 26. września 1905.
Piotrowski.

L. 996. [7777]
K o n k u r s .

Z fundacyi im. N aae tty  Taschmano- 
wej na stypendya dla wychowanków i wy­
chowanie zakładu sierót izrael. we Lwowie 
utworzonej przez bl. p. dr. Alberta Tasehina- 
na, a zatwierdzonej reskryptem  c. k. N a­
miestnictwa z 23. s ierpnia 1905 L. 108.251, 
rozpisuje się niniejszem konkurs na dwa 
■stypendya po 400 kor. rocznie.

Jedno stypendyum zostanie wychowan­
kowi, a drugie wychowanicy zakładu sierót 
izrael. we Lwowie naaanem na cel studyów 
lub pracy zawodowej, najdalej aż do 24 r o ­
ku życia z zastrzeżeniem, iż stypendysta, 
wzglę mie stypendystka mieć musi odpo­
wiednie uzdolnienie i wyższe aspiracye do 
studyów lub pracy zawodowej.

Stypendysta względnie stypendystka 
musi się jednak co roku wykazywać z do­
brego postępu w nauce lub w zawodzie i 
z obyczajnego zachowania się.

Kandydaci będą obrani z pośród by­
łych  wychowanków lub wychowanie zakładu 
sierót, odpowiadających powyższym warun­
kom, przyczem szczególnie uwzględnieni zo 
staną kandydaci, lub kandydatki, którzy w 
ostatnich 5 latach przed zawakowaniem s ty ­
pendyum zakład opuścili.

Kandydaci ubiegający się o stypendyum 
winni wykazać: wiek, moralnie nienaganne 
zachowanie się, ubóstwo, odbyte nauki, do­
tychczasowe zajęcie, i w końcu, że byli wy­
chowankami zakładu sierót gminy w yzna­
niowej izraelickiej we Lwowie, i kiedy za­
kład ten opuścili.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone wnosić należy do kancelaryi Prze- 
łożeństwa Gminy wyznaniowej izrael. we 
Lwowie (ul. Bernsteina 12) najpóźniej do 
końca października 1905.

Przełożeństwo Izraelickiej Gminy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 28. września 1905.

Kuratele.
L cz. P. 270 5 (1) [7498 2 - 3 ]

Władysława Buczkowskiego, syna śp. 
Ja n a  i Maryanny z Brzeżan uznaje się 
marnotrawriym, kuratorem dlań mianuje się 
Zygmunta Buczka z Brzeżan.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 19. sierpnia 1905.

L. cz. P. 255/5 (3) [7497 2— 3]
Maryan Lada Zabłocki, rewident c. k. 

kolei państwpwych z Brzeżan uznany um y­
słowo chorym, kuratorem dlań ustanowiony 
pan Grecysn Lada Zabłocki, starszy radca 
rachunkowy Dyrekeyi skarbu we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 10. s ierpnia 1905.

L. cz. P. 227/5 [7563 2 - 3 ]
Uko Lajuk Semena uznany został za 

umysłowo chorego a . kuratorem jego usta­
nowiono Fedora Kryckaluka z Wierzbowca. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 31. lipca 1905.

L. cz P. VI. 209/5 (6) [7633 2 - 3 ]
Profym Tataryn, syn Pawła z Doliny 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego Aksen- 
ty Zazulak.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 14. s ierpnia 1905.

L. cz. A. 565,3, P. VIII. 27/4 (13)
[7435 2 - 3 ]

Za umysłowo niedołężną uznano Boza- 
lię Mateja córkę Michała z Lasku.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Mateję w Lasku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 10. s ierpnia 1905.

L. cz. L. 12/5 (4) [7434 2— 3]
Antoni Maciejko z Krakowca uznany 

sądownie za marnotrawcę.
Kurator J a n  Małysz z Krakowca.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 2. września 1905,

L. cz. A. VIII. 450/4 (7) [7437 2 - 3 ]
Za umysłowo niedołężnych uznano 

Wiktoryę Staszlówną i A nnę  Sztaszlówną 
córki Wojciecha w Zubsuchem.

Kuratorem ich ustanowiono Stanisława 
Jarosza w Zubsuchem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 30. czerwca 1905.

L. cz. A. 504/1, P. 106/2 (14) [7436 2— 3] 
Za umysłowo niedołężną uznano Teklę 

Kowal z Bdzawki.
Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 

Bapacza z Edzawki.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Nowy Targ, dnia 15. czerwca 1905.

L. cz. P. 86,5 (7) [7446 2— 3]
Za marnotrawnego uznano Piotra Sa- 

waryna w Krotoszynie.
Kuratorem jego ustanowiono Dominika 

Kurkowskiego w Krotoszynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Winniki, dnia 17. maja 1905.

Bozmaite obwieszczenia,
L. 1294. [7704 2 - 3 ]

O g ł o s z e n i e .
W wielu gm inach powiatu tur- 

czańskiego zachodzi konieczna potrze­
ba odgraniczenia gruntów i lasów  
gminnych.

W obec tego, że Wydział powia­
towy postanowił roboty te oddać w 
akord inżynierowi cywilnem u lub też 
autoryzowanem u geom etrze podaje o 
tern do wiadom ości tychże z zapro­
szeniem  do wniesienia swych ofert z 
dokładnem podaniem  warunków do 
tutejszego Wydziału powiatowego naj­
później do dnia 15. października b. r.

Wszelkich wyjaśnień w tym  
względzie tak ustnie jakoteż pisem nie  
udziela biuro Wydziału powiatowego 
w Turce.

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 26. września 1905.

P re z e s :
M. Pruchnicki.
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L. cz. Ne. 237,5 (0)

Towarzystwo akcyjne „Compagaie Galicienne de mines w Paryżu11 przez zarejestro­
wanego reprezentanta  Piofra Gasca w Krakowie wniosło do c. k. Urzędu górniczego okręgo­
wego w Krakowie prośbę o przeprowadzenie w myśl § 101 p. u. g. dochodzenia mającego 
na celu ekspropryscyę następujących w gminie katastralnej Libiąż mały położonych g ru n ­
tów. których właścicieli wydalili się z miejsca swego zamieszkania i miejsce ich dzisiej­
szego pobytu jes t  nieznane:

[7509 1— 8] niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
' nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXII. 
Lwów, dnia 28. września 1905.

Do zastępsiwa tych nieobecnych właścicieli w postępowaniu ekspropryacyjnem, usta­
nawia się kuratorem ad actum pana Kazimierza Bąka, kandydata notaryalnego w Chrza­
nowie, który zastępować ich będzie, dopóki się sami nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Chrzanów, dnia 11. września 1905.

L. cz. C. IV. 170 5 (5) [7718 3 - 8 J
Przeciw niew. z życia i miejsca poby­

tu Dinytrowi Bojko, synowi Fedka, którego 
miejsce pobytu jest  nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Kalmana Im bera i tow. 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 8. października 1905.

Celem strzeżenia praw tego ostatniego, 
ustanawia się pana adw. dr. Auerbaeha w 
Podwołoczyskach kuratorem.

TenŻ6 kurator zastępować będzie tego 
ostatniego w rzeczonej sprawie na jego koszt
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoezyska, dnia 15. września 1905.

L. cz. Prez. 2984 18 P/5 [7682 3 — 3]
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Prezydent c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla IV. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych w roku 
1905 przy c. k. sądzie obwodowym w T a r­
nopolu c. k. radcę Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu dr. M ichała Stefkę przewodni­
czącym, a wiceprezydenta Mieczysława La- 
chawea, radcę wyższego sądu krajowego J ó ­
zefa Paliwodę, tudzież radców Maryana 
Mayera, J a n a  Cybyka, Izydora Mydłowskie- 
go, Emila Kobrzyńskiego, dr. Maurycego 
Morgenrotha i Stanisława Gałeckiego zastę­
pcami przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 22. listopada 1905 o godzinie 9 przed 
południem.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 26. września 1905.

. Prez. 17.522 _ [7782 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
głasza niaiejszem, że Pan Ja n  Wewiórski 

k. notaryusz w Budzanowie wskutek przy- 
wolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
irawiedliwości z 17, lipea 1905 L. 12.633 
rzeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 

Bursztynie z dniem 30. września 1905 z 
rzędowania w Budzanowie ustępuje, a dnia 
. października 1905 urzędowanie w Bur 
stynie obejmuje.

Lwów, dnia 26. września 1905.

części gospodarstwa pod Nr. 263 w Ocho­
tnicy zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę a a  dzień 4. pażlz iern ika  1905 
godz. 9 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw Antoniego Dłu- 
baeza, ustanawia się p. adw. dr. Przybyłę 
w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 29. sierpnia 1905.

L. 116.900
O b w i e s z c z e - n i e .

Król pruski prezydent Bządu w Opolu 
z upoważnienia Ministrów rolnictwa, tudzież 
domen i lasów zarządził rozprządzeniem z 
2 7 .  lipca 1905, -by  wprowadzanie i prze­
prowadzanie (przywóz i przewóz) koni z 
Austryi odbywało się n a  próbę przez 1 
rok — oprócz przez otwarte już w tym ce u 
król. uboczne urzędy cłowe —  także przez 
król. uboczny urząd cłowy w Opawie (Trop- 
pau) bez żadnych dalszych kosztów z wy­
jątk iem  należytości 3 marki za badanie.

Badanie weterynarskie koni, mających 
się wprowadzić przez Opawę, odbywać się 
będzie co drugą środę każdego miesiąca od 
7 do 9 godziny przed pcłudnifcm.

Konie przeznaczone do wprowadzenia 
(przywozu) względnie przeprowadzenia (prze­
wozu) należy zgłaszać król. okręgowemu a 
zarazem granicznemu weterynarzowi Liitkea- 
miillerowi w Baciborzu najpóźniej wieczorem 
przed dniem wprowadzenia.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

O. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 30. września 1905.

L. cz. O. 132,5 (4) [7781]
Przeciw Antoniemu Dłubaczowi z Ocho­

tnicy, którego miejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Franciszka Barnasia z 
Ochotnicy pozew o oddanie w posiadan e 1/4
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Liczba
parcel Powerzclmia Imię i nazwisko 

właściciela hipot.

Miejsce jego 
ostatniego 

zamieszkania

Dokąd się 
wydalił

267 3449 !l7  a 7 0 m 2 Tomasz Kania Libiąż mały nie wiadomo

295 21901 13 a 70 m- Józef Wilczak w I./3 części pochodzi z Grom- 
ca mieszkał w 
Libiążu małym

do Ameryki

495 3538
3539 
3451 
3448

!6 a7 2  m 2 
16 a 29 m 3 
14 a75 rn- 
13 a 60 m 2

Oskar Schaub nabywcy 
licytacyjni w sprawie III.
137/85

nie wiadome nie wiadomo

3447 12 a 34 ra"2 Lina John, Marta John Tarnowice, górny 
Szląsk

nie wiadomo

886

4

3513/1

3462/2

12 a 98 m2 

7 a 12 m 2

Jan  Czubała, syn Jana

Julia Ozubałowa z Szu- 
mniaków

Moczydło do Ameryki

565 3463 13 a 52 m 2 Julianna Szumniakówna Moczydło do Ameryki

685 8462/1 7 a 41 m 2 Julianna Czubałowa Moczydło do Ameryki

L. cz. O. I. 195/5 (1) [7771]
Przeciw Michałowi i Katarzynie małż. 

Kowal, których miejsce pobytu jes t  n iezna­
ne, wniesiony został do tut. sądu przez Jan- 
kla W asserm ana właściciela realności w Dzi­
kowie starym pozew o zapłatę 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19. października 1905 godz. 
9 rano w tut. sądzie w biurze Nr. 8 odbyć 
się mając-ą.

Dla pozwanych ustanowiono adwokata 
dra Nurkowskiego kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Cieszanów, dnia 16. sierpnia 1905.

L. cz. C. XXIi. 469/5 (4) [7783]
Przeciw Decylu Kempner, właścicielce 

realności we Lwowie ul. św. Zońi 11 a), której 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Juliusza Neczasa, koutrolora 
pocztowego we Lwowie pozew o naruszenie 
posiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya do rozprawy na 6. paździer­
nika 1905 o godzinie 11 przed południem, 
w sądzie tut. w sali Nr. 9 (3 piętro).

Celem strzeżenia praw pozwanej Cecy­
lii Kempner, ustanawia się pana adw. dr. 
Karola J a n a  Mikulińskiego we Lwowie, ku­
ratorem. [

Tenże kurator zastępować będzie po- > 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i ■

L. cz. O. VIII. 5 7 3 / 4  ( 7 )   ̂ _ [ 7 7 8 4 ]
Przeciw Franciszce Gasińskiej, której 

miejsce pobytu je s t  nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Maryę Oisślewicz i tow. we 
Lwowie pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wyrok zaoczny dnia 24. lutego 1904 1. cz. 
C. VIII. 573/4 (4) który z powodu wyjazdu 
pozwanej z ostatniego miejsca pobytu d o rę ­
czony nie został.

Celem strzeżenia praw Franciszki G a­
sińskiej ustanawia się p. d ra  Aleksandra 
Schiera, adwokata we Lwowie kuratorem i 
temuż powyższy wyrok się doręcza.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIII. 
Lwów, dnia 1. września 1905.

L. cz. A. 496 5 [7589 3 - 8 ]
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie wzy­

wa nieznanego z miejsca pobytu Hryńka 
Konopady aby w przeciągu roku wniósł 
oświadczenie do spadku po Warwarze Ko- 
nopada zmarłej w Brzeżanach 12. stycznia 
1902 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli, gdyż w przeciwnym razie spadek 
będzie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Pyłypem Konopadą.

Rohatyn, 9. września 1905.

irmy.
U. cnp. <E>ipu. 261/4. Gron. I. 320 [7022]

3Minn i A°AaTKH A° BUHeannx Bace 
$ipu CTOBapnmeHb.

Ociąok TOBapneTBa: Canóip.
H a 3 B a  ijńpMH: H apo^nm i a ' m b  CaM- 

6opi TOBapncTBo 3apeeeTpoBane 3 oÓMecice- 
hok) nopyicoio.

Suitia C T a T y r y : H a 3araatHHx 3(5opax
Bi/i,6yBmHX ca .gma 15. aepBna 1905 yxBa
aeno 3Jiiny §  2 CTaxyxa b  ceń eiioeió, rgo 
ifiaeio cniaiCH eext TaicosK y^iaioBane no3H- 
u o i c  c b o i m  unenaM, Biieory Bi^coTKiB c h x  

U03HU0K 03Haaue paga HaĄ3iip ioua.
Hj. ic. CyA oicpyiKHHH, B iggia "V. 
Caiióip, p,Ha 1. marana 1905.

U. cnp. <PipM. 1115. Ctob. I. 323 [7027]
O r o j o i e H E .

B iihc (pipMn CTOBapninena 3apo6icoBoro 
i roeno^apnoro.

BnneaHo £0 peeci-py CTOBapnuient 3a- 
POÓkobhx i roenogapnnx.

OcLzehctł CTOBapninena: rpoMa^a IIo- 
Mopann.

3Byic tJnpMH: „Cniaica omagHOCTH i no- 
3huok H ag ia  b lloM opanax CTOBapnigeHe 
BapeeeTpoBane 3 HeoÓMeacenoio nopyKOio“. 

^I,a'ra crraTyxy: IIoM opann 19. Eiorroro
1905.

IIpe^MeT npeflnpneMCTBa: CxapaTH ca
0 M arepnaasne i MopaatHe ni^necene nae- 
nis CniaKii inenHo :

a) yAiaaxn naenaM no mipi noTpeón, 
iioskhtouhocth n,i,in i no wipi (poE^is no- 
3 n u  rai noTpióni b roeno^apearai, iipoMneni
1 ToproBan a t o  3 ipongin n ra  CnLuca na  
Tyio nian  3Ónpae upn  nonoun e n ia tn o i He- 
oÓMeacenoi nopyra c b o i x  naeiiiB ;

6) ^aara MOsicnicTb noMiiuyBiiTn Ha npo- 
n,enT rpom i 3aom;afl5KeHi a mapno aeacani 
b to h  enoció, Igo OniaKa npnnHMae i onpo- 
xi,eHTOBye BicaagKH m,aAHHn i ;

b ) ni^niipaTii TBopene Cniaoic i 3apoó- 
i c o b h x  Ta rocuoflapeKHx CTOBapnuieHŁ b  0- 
Kpy3i CniaKH.

H ae T p esan n : HeoSMesKennii.
3 a p n /t H a n a a b H n ń : 1. o. /(MHTpo

CKaeiiKOBnu, rp. KaT. napox b IIoMopnnax 
e k o  n p e f l c i ^ a T e a t ,  2 .  o .  F M i a i n n  F a B p H i n o  

rp. Kax. napox b  By5uiaHax, e k o  3acTymiHK 
npeflci^aTeaE, 3. Mnxańao raaBan,KHH b

. HoMopEHax, 4. A naln  Moamco rocnogap b 
HoiuopEHaXj 5. M nxaia CracioK, rocnogap 
b IIoMopEHax, 6. IlaEpioH JIexobhu. rocuo 
^ap b IIoMopEnax, 7. HnKO.ia Pm ;ap rp. 
icai'. napox b B orym im i, 8. lO.iinii Harm- 
Baraco, rccnogap b E o ry n in m  eko  naem i 
3»P W -

n ig n n c  ( j i i p i i n  : I l i g  nenaTicoio ( c t u m -  

n;i,Tieio) ( p i p M i i  K,iar;i,e uirąuHe nacTOETe.iL s a -  
p E g y  3 r . i E g ; H 0  ero saoTynHHic i ogen 3 uae- 
H i B  3 a p E g ; y .

OroEomeHE: /(o  yMiigyBanE onoBi-
m ens caysKETŁ Taó.ingE ko.io gepKBii a b 
caynaio noTpeón óy^e Cni.iKa noMimyiiaTii 
nyÓEimni onoBiin,enE b nacomieax „ ^ ( 1.1 0 “  

i r a a n n a n E n i^ .
y ^ i a  naeniB C n ia icn : ogeH y ^ ia  bh-

HOCHTb ^eCETŁ KOpOH.
OgBiuaaimicTE: coafgapHa HCOÓueaceHa.

TI. k. Cyg oKpyjKHHil eko ToproBeaLiTiiń, 
B iggia II.

3oaouiB, g H E  5. c e p n H E  1905.

U. cnp. 4 > iP M . 9 7 0 . C t o b .  I I I . 2 6  [7235]
B nne ( j n p M H  CTOBapiimenE 3apoóicoBoro 

i roenogapeicoro.
B nncano ,̂o peecTpy CTOBapiimem. sa- 

P o 6 k o b h x  i roeno/i;apcKHX.
MiegeM ociaocTH: B o e h d ; h .

<ł>ipMa raaeiiT E : „CniaKa orgagnocara 
i nosnnoK, CTOBapnmene 3apeecTpoBaHe 3  06 -  

Meacenoio nopyKoio“.
^,aTa craTyTa: 1 2 .  m u e  1 9 0 5 .

IIpegireT npegupneMCTBa: crapaTHCE 
o MaTepsasne i MopaaEHe nigHecene naeniB 
nepe3 :

a) ygiaioBaHe naenaM no3HnoK noTpi- 
6 h h x  b roenoflapcTpi, ToproBai i npoMneai 
3 (j)ongiB, EKi cniaica Ha Tyio n/fas sónpae 
n pn  noMona eniannoi neoÓMesKenoi nopyicn 
c b o i x  naen iB ;

b )  n.pnHHMane i onpon;eHxoBane Bicaa- 
f l o i c  m ; a g ; H E ’i H X ;

A) niAnnpane cniaoic i CTOBapumenn 
3apo6KOBHX i rocnoAapeKHX b OKpy3i cniaKn.

3apEA eracagascE : 3 HacTOExeaE, noro 
3aexynHUKa i d e t o x  naeniB  B it6upanH x 3a- 
raatHHMH 36opaMit 3 e o m L k  naeniB  na 4  

poicn.
3 a r a a Ł n i  aóopii 1 2 . m u e  1 9 0 5  b h -  

6 p a a n :
1 . M a p i i E n a  5 K n x o n E ,  3 a B ; A a x e a E  g i , i o p  

b  E o e h i i ; h ,  H a e T O E T e a e i i  3 a p E A y ;

2 .  lOpKa Coeioicaao, rocuoA apa b B o -  
EHgn, 3ącTynnnK0ii HacToaTeaE 3apE ^y;

3. Hoentjia Ba30BCKoro 3aBigaTeaE nnco- 
an  b B o e h i i ; h ,  4 .  IleTpa Becniń roenogapa 
b  BoEngn, 5. łBana Bepae roenogapa b  
pesniij 6 . łBaHa H ex rocnogapa b ^epeBmi, 
7 .  H ana ^ y n ,  roenogapa b KynnuBoan uae- 
H a i i n  3 a p E a y .

n iA n n c  (j)ipMn: AOiconyecb t a k ,  ipo 
n i^  nenaTKoio (jiipan mAnucyiOTE c e  nacxo- 
ETeat 3apEAy, aÓo ero 3acTynniiK i OAen 
naen  3apEAy-

O roaom enE BiAÓyBaioTŁ c e  nepe3 b h -  
CTaBaene Ha Ta6ami;ii nepeA asoicaaeM cniaKn.

YAia naenECKHH b i i h o c h t e  1 0  Kopon 
MOHce 6yTii B naanenun mBpinnHMH paxaMH 
no 1 KopoHi.

OABinanEnicTE naeniB HeoÓMeacena.
^l,aTa AOKoHanoro B iincy : 1 7 .  cepnnn

1905.
Hj. k .  CyA KpaeBHH e k o  ToproBeatnun, 

Bi/iA'ia IV1.
J I s B i B ,  a h j i  i; I -  c e p u n E  1 9 0 5 .

H. cnp. 4>ipM. 452/5 [7677]
O n o B i n g e H e

Ilj. ic. CyA OKpysrainu e k o  ToproBe.iE- 
h h u  b nepe.MHinaH onoB'im,ye, iąo AHa 15. 
uepBHE 1905 Bnneano a o  peecipy A^ra iJupM 
3api6nnx i roenoAapcKiix CTOBapiimene „Cuia- 
Ka MoaonapcKa b  BiiuiaTH'iax C T O B a p iim e n e  
3apeeeTpoBane 3 oójieEcenoio nopyKoiou, k o -  
Tpe 3aBE3aao c e  n a  niACTaBi cTaxyxa yxBa- 
aeHoro Ha 3araaBHHx 3Óopax BiAÓyBiiiHX 
CE A 9 .  e h h h e  1905.

Ujineio CnraicH e cuinrjHe nepepoó.rao- 
BaHe i 3rpomeBEiOBaHe Mo.ioica, npoAyKOBa- 
Horo b  roenoAapexBax UEeniB CmEicn.

H nenn BiAnoBiAaioTE aac a° AeS'®1’11' 
KpoTHoi bhcoth yAiAy. T>ipi»iy CniEKn niA- 
nneye Ma BHTHCHeHoio nenaTicoio (cxaMui- 
Aieio) CniriKH npeAciAaTeEE (3rEEAno ero 3a- 
CTyraHHK) Ta O A en  3 u n e n iB  3 a p E A y T-

3 a p E A  C K jiaA ae c e  3 :
1. O. AHTOHa SaKapnoeBiraa, rp . icar. 

napoxa b  BHniaxHnax e i c o  npeACiAaTena;
2. Hma Hpoxa, pijmnaKa b  BuniaTit- 

uax  e k o  3aeTynniiKa npeAe'iAaxeEE;
3. śheAkica K ynepena, piaEHHKa b Bu- 

in a T H ' ia x ) e k o  K a c n e p a .
3araEEHi 36opn eraimcye c e  npnEio- 

AHhm onot'ra;eHeM noMim,enHM Ha b h i  moeo- 
napnl b  ocieocth  CniEKii i el 3aBeAenE (j)i-
JIlflJIEH H X .

OnoBiigena Maiox& 6yxn npaÓHTi na 
Taóanmr a**-*1 onoBiigeHE cniaicn nepeA ei 
EEoicaaeii. B eaynaio ysnanoi nepe3 3apaA  
noTpeón noMim,yBaTii 6yAe Cniaica c b o i  npn- 
aioAHi onosiigena b aaconncn  BHAaBanih a-251 

| CniaoK nepe3 IIaxponaT.
Ilepejiiim aE, 7. Bepeena 1905.
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M edal z ł o t y  j
na wystawie | przedtem Fr. MROZINSKI
^w*?ci905U I we Lwowie, przy ul. Sobieskiego !. 7

! p o l e c a  TsrssEeUSsi© Cfsa.^-aiTrs.Iii f u t e p . FUTRA do podróży , ,  P a le to ty  m ęzk ie  i  S a k a  d im skie  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  fa so n ó w ,  
Pe le ry n y ,  Żakiety ,  Kołnierze,  Boa, Zarękawki, Czapeczk i d am sk ie ,  Kołpaki, 
Czapki męskie ,  S k ó ry  we w sz y s tk ic h  g a 'o s k a c h  po jedynczo  i h u r to w n ie ,  o raz 

W ierzchy  gotowe do f u te r  m ę z r ic h  j a k o t “ż d i m s k ic h .  
u o j u o w g z c  n a  » i e r z c l i y w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e .  

C e n y  u m i a r k o w s n e  s t a ł ? .  C e n n U M  n a  ż ą d a n i e  g r a t i ł .

i f e la d  i  F r i© @ w ils  Wutm*
Ł i t l f e l i i f e l . e s I i

w e  L w o w i e ,  p r z y  u l -  W a ł o w e j  1* 3 -

P o !eeam y  n a  sezon z im ow y swój ś w ie ż o  s p r o w a d z o n y  z u p  *s f u t e r  w s k ó ­
r a c h ,  j  :.kot>-ż g o t  )wych f u t e r  d a m s k ic h  i m e w ic h ,  k o łn ie r z e ,  r ę k a w ic z k i ,  
czapki ,  b a ro n  i - e  i se d a k '  i wie!.-; i n n y c h  rzeczy w zak res  k u ś n i e r s tw a  w cho­
d zą c y c h  R ów nież  u t rz y m u je m y  n a  sk ła d z ie  W-elkł w y b ó r  s u k n a  w  n a j ­
l e p s z y c h  g a t u n k a c h  do p o k r y c i a  fu te r  i p r z e r a ż a m y  t a k o w e  pod ug  n a j ­

n o w s zy ch  ż u r u a l i  po c e n a c h  n a jp rzy+ .ępn ie jszych .

C e i r c t k i  £ l u s t r o w a n e  w y s y ł a m y  f r a o k o .

Po cenach
redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k ra k o w sk ic h , w a r s z a w s k ic h w ie -  
dońsk ich , czeskich , franetisk ich  e tc ., 
czasopism fachowych Ejic-jsflcw.yeb, za­
miejscowych i zagranicznych, saraó wia­
n ia  na- kOsze i rysunki do ogłoszeń, 

p ren u iu e ra tę  n a  w sao lfe ie  p lm *

£ %

-

A j s - i n t y ©  4 3 s f ' « r

p r z y jm u je  

k ó h ;

SC*E.OIiOW i i E  
r  w s Lwowie, P a s a ż  H e a ssn a ss  

? Kosztorysy grafie.
i i
m

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustys; 
petitem i  halerzy.

Ż ą d a j c i e  d a r a i o
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 
dym, chustek do nosa i t. p. wyrobów pierw­
szej jakości — ceny niskie. A dres: M. Gonet 

tk a cz  w  K orczynie.

Poczciwa i bardzo biedna wdowa,
s ła b o w i te g o  z d ro w ia ,  n i e m o g ą e a  z a p ra c o w a ć  n a  
u t r z y m a n ie  sw ych  5-ga  d z ia te k  — o d z y w a  się z go­
r ą c ą  p r o ś b ą  do m i ło s i e r n y c h  s e r c  o ł a s k a w ą  z a p o ­
m o g ę ,  k tó r ą  w R e d a k e y i  „G azety  L w o w sk ie j"  z łożyć 
p ro s i .  R a zem  z d z ia tk a m i  i r o d l i ć  się będ z ie  za  Ł a ­

sk a w y c h  Dobrodziejów".

M a g a z y n ,  i  p jr & c o w n ię -

F  U  T  jfi Ii,
p o l e c a  >

M . A .  A U G U S T Y N
Lwów, ulica Teatralna I. 7,

n a p r z e c iw  k o śc io ła  k a t e d ra ln e g o .

W szelk ie  zam ów ien ia w ykonuję w ja k n a jk ró tsz y m  
c z a s ie  i po cen ac h  n a jp rz y stę p n ie jsz y c h  

C e n n i k i  d a r m o .

V*!!) >

KOKSERWACYi

FABRYKA, ASFALTU I PAPY DACHOWU 
Int. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA

m m m m b w

PŁYTY IZOLACYJNE 
03 FUNDAMENTÓW

LWÓW, UL. SW. MARCINA L.

SMOŁA DESTYLOWANA  
DO DACHÓW i DR2EWA

ASFALT HO DSIISIA8IA
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN 
NISZCZY GRZYBEK DRZEWNY

W  BUDYNKACH.

L w o w sk a  fa b r y k a  ili^ n iie z iia  „ T Ł E I W
L w ó w  - Z a m a p s t y n ó w

wyrabia i poleca:
M ydła to a le tow e od najtańszych do najwykwintniejszych nieustępujące mydłom  

zagranicznym.
Perfum y z naturalnych wyciągów kwiatowych.
W oda k o loń sk a  zwykła, kwiatowa i angielska.
P udr „Ennice" w 8 kolorach.

A tram ent kancelaryjny.
A tram ent kolorowy.
Farby do stampilij.
Guma do klejenia.
P ły n  do wywabiania plam.

Środki opatrunkow e.
K ąpiele z kwasem węglanym a la Nauheim.
K ąpiele  balsamiczno-borowinowe.

Nabyć można we wszystkich znaczniejszych aptekach, drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cenniki fraaco i gratis.

przyjmuje prenumeratę:
Le Printem ps,
L ’ Am our,
R evue de la  Jeune F ilie  e t de la  

Fem m e,
R evue de la  M ode,
L a T o ile tte  des E nfants,
La V ie au g ra n a  A ir,
La V ie H eureuse,
Le Coąuet,
Le Costum e d’ E nfant,

„ L es D essous E legan ts,
Fem ina,
F rance M ode,
Le Frou-Frou,
Le Globe T rotter,
La haute M ode de Paris,
L ’ Iilustration ,
Journal U niversel,
Le Journal de la  Jeunesse,
Le Journal A m usant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des V oyages,
La M ode Illustree,
La M ode P ratiąue,
L« M odiste Franęaise,
La M odiste P arisienne,
La M odiste U n w erselle ,
Le M onitcur de la  M ode,
M usica,
L a N ou veile  Mode,

B l n r o  d s k i m l  k<m i o ; - l « & s e A
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9.
Koszto ysy  gr.. tis.

Nowość! owość!
M  i i  w  a  p  $ł  1  ©  i i  u

z własnego parowego palenia codziennie św ieżo  palona!
KAWA PALONA ściśle podług zasad hygien y , zapomooą gorącego  p ow ietrza  — znakomito, 

w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct.

Nr. II. — zł. 90 ct.
Nr. III. 1 zł. 10 ct.
Nr. IV. 1 zł. 20 ct.

Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct.
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zachow uje zn ak om itą  

arom ę, czysty  d e lik a tn y  sm ak, n a jw ięk szą  w yd atn ość, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w. użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1/s , 1/ i  i 1js kilo.

P o l e c a  2i a , m . ć L © l  3a e r " b a / t 37-  i  k a w y

EDMUNDA HIEDLA
w e  L w o w i e ,

uli* a Teatralna L  8. naprzeciw Katedry.

! !  J u ż  w i  s z e d ł !!  s>1
„SUitf 11 KOLEJOWY11

Ważny od 1. maja 1905.
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w G a l i c y  i

i Bukowinie.
Połączenie do m iast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile

tów do wszystkich stacyj.

C e n a  30 hal.
z przesyłką 35 hal.

Do nabycia w Biurze dzienników w e Lwowie, Pasaż H ausm ana 9,
i we w szysauch trafikach. ^

Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. g j

_______ W sohodaiia-galicyjskie koleje lokalne._________

O b w ie sz c ze n ie .
Przy odbytem dnia 1. października 1905 siódm em  losow aniu obligów  

pierwszeństwa, zaciągniętej przez podpisane Towarzystwo 4 procentowej po­
życzki z dnia 1. kwietej-ł 1896 w nominalnej kwocie 9 ,000 .000  zł. w. a. 
czyli i 8,000 000 koron wyciągnięto w  obecności c. k notaryusza w m yśl 
dotyczącego planu um orzenia serye Nr. 23, 116, 47, 1223, 296 i 1103. Serye 
Nr. 23, 116, 47 i 296  opiewają na 5000 zł. a Serye 1223 i 1103 zawierają 
każda po 5 sztuk zapisu długu po 1000 zł.

W ypłata tych wylosow anych zapisów  długu w nominalnej wartości usku­
teczniać się  zacznie od 2 stycznia 1906 roku w c. k. uprzyw. austryackim  
instytucie kredytowym dla przedsiębiorstwa ruchu i robót publicznych we 
Wiedniu I Freiung 8.

Z dniem, w  którym przypada do wypłaty kapitał od wylosow anego za­
pisu długu ustaje dalsze oprocentowanie takowego, dlatego też przy wypłacie 
m a być zw rócony nietylko oryginalny zapis długu ale także w szystkie do 
pow yższego dnia nie przedawnione jeszcze kupony i talony. Brakujące ku­
pony zostaną potrącone z kapitału w ypłacić się mającego.

We Lwowie, dnia 1. października 1905.

Akcyjne Towarz. „Wschodnio-galścyjskich kolei lokalnych".
(Przedruku nie opłaca się).

14.300

ttfgfo&zeiiie llcy ts icy ii
[7762 1 - 3 ]

Krajowy szpital św. Łazarza w Krakowie rozpisuje licytacyę przez oferty na
następujące dostawy w 1906 r.

A a  d o s t a w ę :

Przy wnoszeniu 
olert należy zło­
żyć wadyum w  
Lasie szp ila inei: 

500 kor. 
1000 „ 

500 „ 
2000 „

1. L eków  . . . . . . . . . . .
2. A r ty k u łó w  s a n i t a r n y c h  w a fy ,  o rg a n ty n y  e te  . . . . .
3. A r ty k u łó w  s a n i ta r n y c h ,  w yrobów g u m o w y c h ,  p łó tn a ,  p o dusz ek ,  worków ete.
4. Mięs i  wolow ego  oko ło  30 ÓU0 kg . ,  c ie lę c in y  około  25 .000 kg. ,  kośc i  o ko ło  1 500 kg.
5. S ło n in y  około 6.000 kg  , sm a lc u  około 2.000 kg . ,  s z y n k i  oko ło  1 500 k g  , k ie łb a s e k  

oko ło  23.000 p a r  (w y ró b  k r a jo w y )  . . .
6. M ąk i  p sz enne j ,  ży tne j  z m ły n ó w  k ra jó w ,  około 83 000 k g .
7. K ru p  w sze lk ich ,  tud z ież  g ro c h u ,  fasoli  około 29 000 k g .  . . . .
8. Ś l iw ek  s u s z o n y c h  i p o w id e ł  około  3 000 kg .  . . . . .
9.- T o w aró w  k o lo n ia ln y c h  . .

10. C u k ru  z p rzew o rsk ie j  c u k ro w n i  około  7 .000 kg. . .
11. P iw a  fl .aszkowego: około 9.000 f laszek, p iw a  beczkow ego około 22.000 l i t ró w
12. .S p i ry tu s u ,  ru m u  i w ódki  około 2.000 i. . . . . .
13. J;;j k u r z y c h  około ISO 000 sz tu k  . . . . . . .
14. K u r  żyw ych  około  1.500 sz tuk ,  k u r c z ą t  żyw ych  około 3.000 sz tuk  
15 Z ie m n iak ó w  w y b ie r a n y c h ,  su c h y c h ,  zd o ln y c h  do p r z e c h o w a n ia  p rzez  z im ę  około

1.000 k o re y
16. M y d ło  do p r a n i a  oko ło  6.000 kg. ,  m y d ło  do r ą k  około  300 k g  , S o d y  około 10.000 kg.
17. N a f ty  n i e z a p a ln e j  około  7.000 kg. ,  św iec  s t e a ry n o w y c h  około 70 kg.
18 S iom y  okłotowej ży tn ie j  około 35.000 k g  . .
19. M le k a  n i ' z b i e r a n e g o  140.000 1-, zb ie ran eg o  50.000 1., ś m ie t a n k i  4.000 1. .
Do o fe r t  n a le ż y  d o łą c z y ć  p ró b k i  z w y ją tk ie m  a r ty k u łó w  w y m ie n io n y c h  w posyoyi 1, 4, 5, 13, 14,

18 i 19.
B liższych  w y ja ś n ie ń  n a  ż ą d a n ie  u d z ie l ić  może Z a rz ą d  sz p i ta la  w g o d z in a c h  u rzędow ych .
Oferty  o s te m p lo w a n e  zn a c z k ie m  i;a 1 k o ro n ę  n a l e ż y  w n o s ić  w  g o d z in a c h  u r zęd o w y ch  do b iu r a

D y r e k c y i  s z p i ta la  do d u ia  18. p a ź d z ie r n ik a  br . do godz.  12 w p o łu d n ie .
Do k o n t r a k t u  w y m a g a n ą  będzie  k a u e y a  w w y so k o śc i  10°/0 od  ca ło ro czn e j  dostaw y.

D y re k to r  k ra jo w e g o  s z p i ta la  św. Ł a z a r z a  w  K rakow ie .

Po nikł o w. r.

500
1000

500
200
500
400
200

50
500

50

200
200
100

10
500

Z drukarni W ł, Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 . — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braoi Fiałkowskich.


